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Wszystkie zalety dobrego samochodu 


PRÓBN 


komisji motoryzacyjnej, miał za 
zadanie w 11-tu długich etapach 


nych, w najrozmalt- 
szych warunkach pracy, trwały 
x górą dwa tygodnie. Traza raidu 
próbnego biegła przez -ała Pol- 
skę od Tatr. (Morskie Oko), aż po 
półwysep Helski Do prób tych 
przeznaczone zstały dwa samo- 


chody, pochodzące jeszcze z 
perwszej produkcji Zakładów 
ohani. z już na 
km. każdy. WERE 


szli: zara W akad Kx arasina 


nych urzędów 3 
ryzacyjnych. 

Na jednym z wozów jechała ca- 
ła komisja, której członkowie ko- 
lejno zasiadali za kierownicą 
przechodząc do kabiny kierowcy, 
Drugi wóz nazwany „gospoda 
czym" wiózł potrzebne wyposaże- 
nie do przeprowadzania ba i 
ipunek podróżny pasażerów 
woz pierwszego. 

Obydwa wozy były obciążone 
żelaznymi klockami tak, że ładu- 
nek ich wynosił od 3.80% do *.900 
kg przez caly czas trwania raidu, 
Samochody zaopatrzone. były na 
kołach tylnich w opony polskiej 
produkcji STOMIL, natomiast na 
koła przednie nałożono opony 
produkcji czeskiej. Instalacja ©- 
lektryczna samochodu była wy* 
produko vara w kraju, za wyjąt- 


instytucji moto- 


Corax częstszy widok na naszych drogach: samochody cięża- 


rowe polskiej produkcji — STAR 20. 


SAMOCHODOWEGO 


Ka terenie rejonowej składnicy 
w Oświęcimiu zorganizował? „Mo- 


, jaki zaś może być wy- 
Swarzany w kraju, W pokazie — 
pezedstawiciai Naczelnej 

— wzięli 

udział odda, Państ'vo- 
wej Komsji Gospo- 


rekcji Motoryzacyji 
go, Zakładów Sprzetu Transpor- 


ny był przez dyrektora i profeso- 
rów Instytutu Motoryzacji oraz 


Pokaz był niezwykle ciekawy 1 
obejmował różne urządzenia. M. 
działanie 


in. pokazano kompletu 
Emanuela, składającego się z 2 
Gżwigów, 1 zastawu amarowni= 


czego, sprężarki | pompy do my- 
cia wozów. 
Zademonstrowano również kom- 
plet Tecalemit który obej- 
mował 1 dźwig elektromechnnicz- 
ny, zestaw smarowniczy, pompę 
do mycia, kompresor | smarow- 
nicę przenośną. Obejrzano także 
szlifierki do zaworów Perfect 1 
podobne szlifierki duńskie Lóve- 
ner. Z kole! odbył się pokaz dò- 
cierania | szlifowania gniazd za- 
wotowych przy pomocy aparatu 
Vbrocentrie 1 docieraczki pneu- 
matycznej. Na koniec zademon= 
strowano obecnym młot penuma- 
tyczny do robót karoseryjnych 
oraz aparaturę do sprawdzania 
instalacji elektrycznej Crypton, 
urządzenia wul cyjne, do 
protektorowania opon ł inne. Ze- 
brani zgodnie uznali, że pokaz 
oświęcimski był nie tylko cieka- 
wy, ale 1 pożyteczny, stanowiąc 
ważny otap na drodze rozwoju 
sięci stacji obsługi w Polsce. 


W związku z pokazem zwołano 
na dzień 7 lipca specjalną konte- 
rencję z udziałem reprezentowa- 
nych na pokazie urzędów i insty- 
tycji. W trakcie konferencji szcze- 
gótowo przedyskutownno kwestję 
produkcji w kraju oraz inmportu 
urządzeń do stacji obsługi 1 po- 
wzięto w tej sprawie decyzje- 

ur 


Y RAID „STARÓW* 


kiem rodźielacza 1 świec zapło: 
nowych. Przez cały czas używano 
tylko paliwa sprzedawanego na 
stacjach benzynowych CPN, a 
więc BAB (benzyna, alkohol, ben- 
zol). Zużycie paliwa sprawdłano 
dokładnie na zasadzie „pełnego 
zblomika”, przez całkowite do- 
pełnianie przy napełnianiu. Tak 
samo postępowano z olejem al- 
owym. 


Silnych wrażeń doznali pota 


objazdy, 
a inku 
Krynica - Piwniczna eżdża- 
no bedrożem nad urwiskami. W 
drodze z Zakopanego do Morskie- 
go Oka rozwijano szybkość nie 


dy art 
rajdu, gdy ekipa wyruszył 
bjazd KE Bystrzyckich, wozy 
przeszły przez teren zdawnłoby 
się zupełnie niedostępny dla sa- 
mochodów. -A dziasiatogo dnia 
RE do jazdy „noa stop" — 
bez zatrzymywania mę z Jeloniej 
Góry na Hel. Na autostradzie pod 
Wrocławiem obydwa samochody 
osiągnęły szybkość przy pelnym 
obciążeniu 80 km/godz, 


Tak więc samochody krajowej 
produkcji wykazały już bezspor- 
nię swoje duże zalety: szypkość 
na dobrych drogaer, dobre reso- 
rowanie na wyłojach w 's0ką 
stateczność na bszdrożach, a 
wreszee bardzo ekonomiczne zu. 
życie paliwa. Okazało się bowiem, 
że średnia z całego dwutygodmio- 
wego raidu wyniosła 29 litrów na 
100 km. z czego na odcinki o nor- 
malnej pracy silnika przypadało 
zaledwie 22 litry na 100 km! 


Całkowita trasa raidu próbne- 
go wynosiła (włączając w ta jaz- 
dę terenową) 3.250 km 
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AMOCHODOWEGO” 


MOTOCYKLISTY 


CENA 25 ZŁ 


Po trzech występach 
wrócili do kraju 


Triumfator wyjazdu do Holandii, 
Alfred Smoczyk, już nie tylko w 
Poisce, ale w Europie uchodzi za 
jednego z najzdolniejszych śwż- 
łowców. 
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PR Z E D 
„GRAND-PRIX* 


JESTEŚMY 
Z WAMI 


W imię internacjonalisty- 
cznej solidarności z walczącą 
o podstawowe prawa do ży- 
cia klasą robotniczą Kanady 
i Anglii, Związek Zawodowy 
Transportowców przesłał do 
strajkujących w porcie tran- 
sportowców i robotników 
Londynu oraz do marynarzy 
kanadyjskich, depeszę nastę- 
pującej treści: 

„Zawiązek Transpor- 
towców w Polsce śle Wam, dro- 
dzy Towarzysze, braterskie poz 
drowionia, słowa zachęty i wy- 
trwałości w walce o Wasze słusz- 
ne prawa. 100-tysięczna rzesza 
naszych członków z wiesłabną- 
cym zantersowaniem śledzi prze- 
LH Waszych zmagań $ wy 

kiem, stosowanym przez między- 
warodmcy kapitał i wierna idei 


d komenikujomy 
Wam, że zapoczątkowaliśmy a- 
koje | zbiórkową naszych 


Motocykl! z przednim napędem 


Znany konstruktor fiński, Ma- 
kinen, dokonał nowego wynalaz- 
ku motocyklowego. Zbudował on 
mianowicie motocyki do wyści- 
gów żużlowych o napędzie na 
przednie koło. Na podstawie uzy- 
skanych bardzo dodatnich wyni. 
ków opracował on ponadto nor- 
maliny motocyki bez wózka © na- 
pędzie na przednie koło oraz mo- 
tocykl terenowy o napędzie na 
oba koła. 

Wyniki zapowiadają się fanta. 
stycznie. Nowy motocykl pozwa- 


Dalsze objawy kryzysu w USA 


Robotnicy z fabryk Forda w o- 
bronie przed redukcjamy i spada. 
jącymi stawkami swoich zarob- 
ków, wiążącymi się z pierwszymi 
objawami kryzysu w Stanach 
Zjednoczonych. postanowili roz- 
począć akcję o podwyższenie płac. 
Opór dbającego o swą kieszeń 
znanego  wyzyskiwaczą Henry 
Forda (młodszy uniemożliwia doj- 
ście do porozumienia. Jedno- 
cześnie Związek Zawodowy ro- 
botników stalowni zapowiedział 
rozpoczęcie strajku, o ile odrzu- 
cone zostaną żąda tę robotników 
w sprawie podwyżek niskich sta- 
wek pracowniczych, 


Trolleyhusy 
dla Gdyni i Poznania 


Spośród zakupionych trolley- 
busów „Vetra"  madeszło 
ostatnio z Francji do Warszawy 
6 wozów, z czego cztery prze- 
zmaczone zostaną dla MZK Gdy- 
ma-Gdańsk, a dwa pozostałe dia 
Poznania, 


| ką Komendę „SP“. 


Tak więc narówni z powiększa. 
niem się bezrobocia, pogarszają 
się stale warunki pracy i bytu ro. 
botników amerykańskich. 


Nowy typ motocykla ma być 
wyprobowany jeszcze w bieżącym 
sezonie | może stanowić bardzo 
groźną konkurencję w crossach i 
na żużlu. 


Ośrodki motoryzacyjne „SP“ 
werbują kandydatów 


W dalszej swej pracy nad zapewnieniem gospodarce na- 


rodowej wysokokwalifikowanych 


fachowców przez dostar- 


wyszkoleniowe, 
Nauki į zajęcia praktyczne odbywać ferhan będą w godzi- 
Rozpoczęcie kursów 


nach popołudniowych. 


1 września, za- 


kończenie 30 grudnia br. Na kursy przyjmowani będą jedy- 


nie kandydaci urodzeni w 1929 roku, 


przynaj- | 


posiadający 
mniej 5 klas szkoły podstawowej. Należy przedstawić doku- 


menty stwierdzające: datę urodzenia. wyksrtał 

zdrowia, nienaganne oblicze moraino.polityczne oraz ro- 
botnicze lub chłopskie pochodzenie 
deklarację zobowiązującą ich do ukończenia kursu oraz od- 
bycia rocznej praktyki w charakterze pomocnika kierowcy 
samochodowego w instytucji wyznaczonej przez Wojewódz- 


należy w Wojewódzkich  Ośrodkach 
sierpnia. 


i Podania składać 
Motoryzacyjnych do dnia 20 


mm w e ee 


lłcenie. stan 


"Kandydaci podpisują 


0 kilątwach, polityce Watykanu 
i interesie Narodu Polskiego 


PAPIEŻ: Niech się Polaki modlą, czczą cara | wi 
KORDIAN (rzucając w Bowletrze garść ziemi): o € 
Rzucam na cfiery wiatry męczennik ów prochy., 


Ze skalnymi usty do kraju powrócę... 
PAPIEŻ: Na pobitych Polaków pierwszy klątwę rzucę. 


SPADAŁY klątwy papieskie czy bi- 

skupie na nasz naród, na naszych kró- 
łów i nasze władze — z reguły nic z po- 
wodu odstępstwa od wiary, lecz niemal 
wyłącznie wtedy. gdy dobro państwa 
polskiego i polityka Watykanu znajdo- 
wały się w konflikcie, gdy król 1 władza 
państwowa przeciwstawiały się żądaniom 
papieża czy biskupów w sprawach naj- 
zupełniej ziemskich, politycznych, a w 
imię polskiej racji stanu, Klątwy spadały 
na naszych Piastów — Władysława II, 
Mieszka Starego, Władysława Laskono- 
£iego, Henryka Brodatego, a więc książąt 


TOE NAPEWNO 
ZAINTERESUJE 

Strzelanie w gaźnik nie zawsze spowo- 
dowane jest zbyt ubogą nc | Przy” 
pakaląta dolca świecy, Jest to przypa- 
dek dość rzadki jednak zdarza się. 


By nie zapominać opuścić kierunko- 
wskazu po dokonanym zakręcie, dobrze 
jest założyć dodatkową lampkę kontrolną 
© czerwonym świetle, umie 
Gdyby | to nie mie 

lyby nie nie pomagało, należy po- 
starać sę © brzęczyk domowy, y 

» Taki brzęczyk, włączo. 
ny równolegle w obwód prądu, podnoszą- 
cy kierunkowskazy, zabezpieczy nas cał- 
kowiele od zapomnienia, które wprowa. 
dza w błąd innych i jest karane. 

Zazwyczaj właściwe podstawienie pod- 
nośnika pod oś jest dość uciążliwe, szcze- 
gólnie, jeżeli oś znajduje się głęboko pod 
pain Dia ułatwienia sobie tej 


pod oś, ką- 
townik oprze się o oś i ustawi podnośnik 
we właściwej pozycji. By podnośnik nie 
przewracał się, należy osadzić jego pod. 
stawę na kawałku szerszej blachy. 

Dętka powinna być dobrze natalkowana 
w oponie. Nle wystarcza wsypanie talku do 
opony; należy dobrze į starannie natrzeć 
tak dętkę jak i oponę. Właściwe natalko- 
wanie zabezpiecza dętkę od przetarcta pod- 
= jazdy oraz od nadmiernego zagrzania 
si 


Nie Gr zh oi czapeczki 
na zaworku dętki. Należy czapeczkę za- 
kręcić palcami. Zbyt silne dokręcenie mo- 
że spowodować obluzowanie zaworku, 
szczególnie gdy zaworek osadzony jest w 


Gdy zatrzaskujemy drzwi karety, należy 
uchylić niecó jedną szybę okienną, luh ot- 
wentylator. Gdy niemy 

drewi bez otwarcia okna, powietrze w ka. 


praktyczny sposób, stosowany 
przez doświadczonych kleroweów. 


poznać można po wydobywaniu się z ot- 
woru w chłodnicy bąbli, wypełnionych 
spalinami. Wydobywanie to zwiększa się 
przy obciążeniu silnika. Gdy poczujemy w 
otworze wlewu chłodnicy spaliny, możemy 
x całą pewnością stwierdzić przebicie usz- 
<czelki głowicy. 


Nagłe zwiększenie oporu, stawianego 
przez kierownicę, oznacza które- 
goś sworznia zwrotnicy. Jeżeli kierownica 
poczyna obracać się coraz ciężej, lecz nie 
ma nagłego zwiększenia oporu, oznacza to 

leranie się sworzni zwrotnic wskutek 
niedostatecznego smarowania. 


Silne strzelanie w tłumik po zmniejsze-. 
niu gazu oznacza dopływ świeżego powie_ 
trza do rury wydechowej, to znaczy nie- 
szczelność tej rury. Jest to objaw o tyle 
osy, że grozi rozerwanie tłumi= 


Rura wydechowa musi być koniecznie 
wyprowadzona poza obręb nadwozia. Gdy 
jest ona zbyt krótka, wtedy spaliny mogą 


Gdy w samochodzie osobowym wozimy 
dzieci, należy zabezploczyć je od otwiera- 
nią drzwl podczas Jazdy. Często zdarza 
się, że dziecko opiera się o kiamkę drzwi 
i w tem sposób otwiera je. Należy wtedy 
przestawić klamki o pół obrotu, Klamki 
będą otwierały się wtedy nie przy naciska- 
nlu, fecz przy podnoszeniu do góry. Dzlec. 
ko może się wtedy bezpiecznie oprzeć o 
klamkę, która nie otworzy się. 


2  żakiEROWNICĄ 


(Juliusz Słowacki „Kordian'). 


arcykatolickich — bo kościół żądał brzy- 
wilejów ekonomicznych i politycznych, na 
które polska władza państwow: broniąc 
swojej suwerenności, zgodzić się nie 
chciała i nie mogła, Benedykt XII potra- 
fit nawet ogłosić jako wyklęte cale mia- 
sta za niepłacenie świętopietrza, Paweł II, 
który popierał Krzyżaków, rzucił klątwę 
na Kazimierza Jagiellończyka, ponieważ 
król ten z wrogim Polsce Zakonem woj- 
nę prowadził, 

Nie kwapili się natomiast politycy, 
ubrani w szaty papieskie, do wyklinania 
rozbiorców i ciemiężców Polski. 

Nie kwapił się również, jak wiemy, 
obecny papież —do wyklinania Hitlera i 
hitlerowców, których potworne i nieludz= 
kle zbrodnie wołały milionowym glosem 
mordowanych i pałonych o karę Boga 


s . 

W obronie jakiej świetej sprawy Wa~ 
tykan powzął teraz uchwale, zawierającą 
grożbę ekskomuniki za przynależność do 
partli komunistycznych i robotniczych 
lub sprzyjania im? Czym się kierował, 
grożąc dyskryminacją wielu milionom 
katolików, którzy budują ciężka pracą 
nowy, sprawiedliwy ustrój społeczny i nie 


chcą wyzysku kapitalistycznych bogaczy? 
Czy może w obronie prześladowanej re- 
ligii, może ujmując się za wiernymi, któ- 
rych wolność wierzenia i praktykowania 
jest dławiona czy choćby ograniczana? 

. Nle znajdzie się w Polsce uczciwy 1 
obiektywny katolik, który by nie potwier= 
dził dla wszystkich widocznych i spraw- 
dzialnych faktów: 

Kościoły w całej Polsce sa czynne, na- 
bożeństwa, procesje, wszelkie obrządki 
religijne odprawiane są normalnie bez 
jakichkolwiek przeszkód, księża mają 
możność spełniania wszystkich swolch o- 
bowiązków duszpasterskich, a wierni — 
pełną swobodę praktyk religijnych, Dzieci 
uczą się religii w szkołach, Polskie Radio, 
instytucja państwowa, transmituje co 
niedziela nabożeństwa z różnych kościo- 
łów w kraju. paręsct zakładów wycho- 
wawczych | opiekuńczych, prowadzonych 
przez kler katolicki, korzysta x wielomi- 
lionowej pomocy państwa.*) Mmo refor- 
my rolnej zostawiono przy kościele I kle- 
rie jego dobra ziemskie — niemałe, bo 
liczące w sumie 550 tys. ha, Nie dość na 
tym, Zburzone przez hitlerowskiego na- 
jeżdźcę kościoły odbudowuje sie w ca- 
łym kraju z pomocą państwa, Do naj- 
piękniejszych motywów  architekżonicz- 
nych Trasy W—Z należy, z całym pietyz- 


*) W samym tylko r. 1947 instytucje ka- 
tolickie otrzymały. na terenie tylko ośmiu 
centralnych wojewódzw, ponad 73 milio- 
ny zł subsydiów, 


Transportowcy pomagaja 
w budowie nowej Warszawy 


Kierowcy warszawscy, transportowcy z 
innych miast Polski nieraz już wykazali 
swoje przywiązanie do barbarzyńsko przęz 
hitlerowców umiszczonej stolicy, Z łopatą 
w ręku, za kierownicą bądź też przez wpła- 
canie składek czynnie brali udział w jej od- 
budowie. Wiele z naszych dotychczasowych 
osiągnięć w budownictwie zawdzięczamy 
właśnie im. Szerokie zastosowanie samo- 


chodów ciężarowych i specjalnych, 

żerów i dźwigów na jeżdżących podwo- 
eiach, współzawodnictwo pracy ich kierow- 
ców przyspieszyło znacznie wykonanie pro= 
gramu odbudowy Warszawy, 

Nie więc dziwnego, że przemówienie Pre- 
tydenta Bieruta na pierwszej konferencji 
warszawskiej organizacji PZPR w którym 
Prezydent przedstawił plan budowy nowej, 
godnej socjalistycznej Polski Warszawy 
znalakło oddźwięk pomiędzy wszyst- 
kimi transportowcami w szczególności zaś, 
kierowcami warszawskimi. p 

Nowa Warszawa będzie wielkim nowo- 
częsnym miastem, przystosowanym spec- 
jalnie dzięki szerokim arterlom komunika- 
cyjnym, jak trasa W—Z, nowa Marszał- 
kowska, nowa Krucza, poszerzona Puław= 
ska, dla ruchu zmotoryzowanego. Będzie 
równocześnie potężnym centrum przemy- 
słowym naszego kraju, ośrodkiem 
mia klasy robotniczej, szczególnie bllskim 
każdemu klerowcy 1 pracownikowi trans- 


portu. 

również w nowej Warszawie, 
ślady kupitalistycznego panowania, dziel- 
nice robotnicze Az: ARE” Praga, 
Wala, Marymont przedstawiające obraz nę- 
dzy, upośledzenia miekzkaniowego, zdro- 
wotnego i kulturalnego ludności pracują- 
cej, kierowców przedwojennej Warszawy. 
Nie będzie więcej niesprawiedliwego po- 


TRASA W-Z OTWARTA 


"R 


Największa urbanistyczna budowa 


działu kapitalistycznego, gdy w jednej iz- 
bie przed 1939 rokiem gnieśdziło się cztery 
osoby a w wielopokojowych mieszkaniach 
bogaczy przypadało mniej niż jedna osoba 
na znacznie większy pokój. 

Nowa dzielnica robotnicza jak budujący 
się Muranów, Rakowiec, Młynów ozy też 
odbudowany Mariensztat otrzymują kana- 
lizację, urządzenia zeleń 1 


których taki brak S 
nik į transportowiec w przedwojennej so 
licy, Równocreśnie stale rosnąca motory- 
zacja zapewni nowym osiedlom robotni- 
czym dogodną komunikację z miejscem 
pracy. 

Święto pięciolecia ludowego Państwa po- 
kazało nam dotychczasowe osiągnięcia w 
budowie stolicy, jak: trasa WZ, Most 
Srednicowy, Most Śląsko-Dąbrowski, dzie- 
siatki nowych gmachów, szkół, nowe kina 
i parki, osiedla na Mokotowie, Kole, Żo- 
hborzu Mariensztacie, Muranowie, nowe 
linie autobusowe i tramwajowe. 

Martwa Warszawa 1945 r., jest dziś tęt. 
niącym życiem i pracą mi „ usuwającą 
ślady zniszczeń wojennych i kapitalizmu. 

Gigantyczny plan odbudowy Warszawy 
uczyni ze zniszczonego przez niemieckich 
faszystów w 84% miasta piękną, pełną 
światła, zieleni i przestrzeni stolicę. 

W pracy tej weźmiemy również. udział 
1 my kierowcy wraz z całą klasą robotniczą 
tak oflarmie walczącą o zbudowanie pięk- 
nej Warszawy, Wzmożemy nasz wysiłek, 
rożwiniemy współzawodnictwo pracy, tak 
by nasze zatrudnione w budownictwie sa- 
mochody mogły wżmóc wydajność pracy 
zintoryzowanego transportu przyspieszając 
tym budowę nowej socjalistycznej stolicy 
Polski — Warszawy, 


Jest jeszcze jednym dowodem naszych 


„Europy 
oslągnięć w ubiegłym pięcioleciu, Śwjadczy ona jak | nne o wspaniałej prężności na- 
szego ustroju i wysiłku klasy robotniczej. Otwarcie Trasy powitali ze szczególną 
radością kierowcy, którym ułatwia ona przejazd przez ruchliwą stolicę w kierun. 
ku Wschód — Zachód oraz znacznie skraca drogę. 


mem odrestaurowany, kościół św. Anny, 
a w pobliżu wspaniałej magistrali War- 
szawy socjalistycznej dźwiga sie odsudo- 
wywana od fundamentów katedra, 

Zgodnie więc z kilkakrotnym ośwład= 
czenem rządu ludowego istnieje w Polsce 
zupełna wolność religina i pełna swobo- 
da uprawiania praktyk religijnych, 


RRS 


A więc nie w sprawie wiary katolic= 
kici. nie w obrone zagrożonej religii wy- 
sąpił Watykan ze swoją groźbą ekskomu- 
niki, Odezwał sie tu głos świeckiego Rzy- 
mu, zajmującego stronnicze stanowiska 
polityczne — tego samego Rzymu, który 
swego czasu stawał po stronie cara i 
przeciw powstańcom listopadowym +$ 
styczniowym, a teraz wiąże sie właśnie 
z luterańskimi Niemcami, właśnie z an- 
glikańską Ameryką. właśnie z atomowym 
wojennym imperlalizmem przeciw obo- 
zowi pokoju, postępu i demokracji. 

Rzecz w tym, że od wieków papiestwo, 
wbrew temu wskazaniu Ewangelii, obja- 
wla niezwykle w”bujałe ambicje świeckie 
i uprawia politykę całkiem ziemską, a 
jeżeli chodzi o Polskę — to politykę 
przeważnie sprzeczną z interesem nasze- 
go narodu i państwa, Brak tu miejsca na 
przytaczanie jakże licznych przykładów 
z naszej historii, Ograniczymy si do lał 
ostatnich do osoby obecnego papieża — 
polityka Piusa XII, przedtem kardynała 
i sekretarza stanu Pacelli'ego, jeszcze 
przedtem nuncjusza apostolskiego w 
Niemczech. . 

Ten umiłowany przez Niemców | zżyty 
z nimi w ciągu wielu lat nuncjatury pa- 
pież był niestychanie dyskretny i pow- 
śclągiiwy, gdy zbrodniarz hitlerowski pu- 
stoszył nasze zlemie i niszczył systema- 
tycznie nasz naród, Były nikłe í wstrze- 
męźliwe słowa protestu, nie było klątwy 
rzuconej na ludobójców, podpalaczy świa- 
ta, okrutniejszych niż Hunnowie i Tata- 
rzy, Gdy natomiast ludy olbrzymią ofiarą 
krwi zwyciężyły najeźdźcę | zażądały ra- 
chunku i kary, odezwał się nie rag i nie 
dwa głos pashas — polityka w gorącej 
obronie Niemców, 

Użył więc I nadużył Pius XII swojego 
muorytetu religijnego dla akcji politycz- 
nej — proniemieckiej i antypolskiej, a po 
raz trzeci przed niewielu dnami znów 
przemawiał po niemiecku do Niemców, 
chwaląc ich wierność, pobożność, blogo- 
slawląc „wygnańców“, dodając im otuchy 
1 podtrzymując w nich nadzieję odwetu. 

Jako polityk, jA TRE 
Chrystusowy, "tanął Plus al 
imperialismni  anierykańskiego. Imperia" 
lizm ten opiera swoje kalkulacje na od- 
budowie militaryzmu niemieckiego 1 ra- 
zem z papieżem — dla pozyskania sobie 

—_ podważać całość na- 


a granie , bez nie 
ma mispSałegieo T SARAS aS aaa. 
państwa polskiego. 

Teraz z kolei — Plus XII, znów nadu- 
żywając wiary prostych ludzi | swego 
kościelnego stanowiska, grozi klątwą nie- 
miłemu sobie obozowi demokracji i poko- 


por iper Aige Ea x 
jeemu ws] RO z 
których bogatych potępiał, a maluczkich 
bronił, 

. . 


Oświadczenie Rządu Polskiego jest ja- 
c mie pozostawia żadnych wątpili- 


Groźba dyskryminacji milionów ludzi, 
budujących Polskę Ludowa. gróżba re- 
presji religijnych za przekonania poll- 
tyczne — jest nadużyciem wiary dla cè- 
lów nie wspólne”o z wiarą nie mających. 
Jest aktem wrogim przeciw państwu pol- 
sklemu, którewo siła kierowniczą jest 
parila robotnicza I sprzymierzone z nią 
inne stronnictwa demokratyczne, jest 
próbą wtrącania się Waykanu do we~- 
nętrznych spraw polskich. 

Jakichkolwiek tego preb dy- 
skryminacji, sprzecznych z obowiązują- 
cymi w Polsce prawami, rząd ludowy nie 
będzie olerował | żadnych wichrzeń, za» 
klócających naszą wielka pracę nad od- 
budową, nie ścierpi. Ktokolwiek — słu= 
chając obcych poleceń — chefałby odma- 
wiać lub przeszkadzać w korzystaniu % 
posług religijnych ludziom wierzącym — 
tylko ze względu na ich przekonania po- 
lityczne — będzie z calą surowo- 
ścią prawa. Ktokolwiek słuchając obcych 
poleceń — chciałby łamać swoje obo- 
wiązki wobec narodu | państwa, które 
stoi na straży swobód t praktyk religije 
nych — odczuje całą siłę ustawodawstwa 
polskiego, stojącego na straży swobód 
religijnych wszystkich obywateli, 

Każdy zaś katolik, którego bedzie kto- 
kolwick usiłował nastraszyć lub krzyw= 
dzić, odmawiając mu posług religijnych 
— znajdzie ochrone í pomoc całego apa- 
ratu państwowego, znajdzę oparcie w ca- 
tym patriotycznym narodzie polskim, któ- 
rego suwerennym prawom grozić usiłuje 
obcy czynnik zewnętrzny, 

Nie ulega wątpliwości że Polacy — 
katolicy, którzy korzystają w pełni ze 
swobód religijnych w Polsce, którzy pra= 
cują w wielkiej masie dla dobra naszej 
ludowej ojczyzny — staną zgodnie, jak 
to nieraz w historii Polsk! bywało, prze” 
ciw politycznym i amiypołskim próbom 
Watykanu, próbom, zmierzałącym do sla- 
nia w naszym kraju zamęta I niezgody, 
ponieważ zwartość | zgoda narodu jest 
solą w oku jego nieprzyjaciół. 

HENRYK KOR! 


KIEROWCY JEDNOSTKI WOJSKOWEJ W ZEGRZU PÓŁK. 
ODBUDOWUJA KOSZARY 


Cag] 


St, kier. saper Poszyński Franciszek ota_ 
cza swój samochód wielką opieką. 

Jego wóz zawsze gotów jest do jnzdy. 
Codzenny przegląd (na zdjęciu) gwaran- 
tuje dobry stan. 


Na łamach pisma „Za Kierownicą" za- 
mieszczane są często artykuły obrazujące 
prace kierowców różnych jednostek Od- 
rodzonego Wojska Polskiego, nic dotych- 
czas niestety nie napisano o naszej jed- 
mostce Jest to może | naszą winą, aby ją 
więc czym prędzej nadrobić, piszę ten list, 
który poinformuje kolegów o naszym ży- 
ciu o osiągnięciach w pracy. 

Nie wszystkim pewnie wiadomo, że da- 
wne koszary w Zegrzu zburzone zostały 
podczas działań wojennych. Trzeba więc 
było po wyzwoleniu naszego kraju budo- 
wać nowe budynki od fundamentów. Już 
jednak po krótkim czasie kto widział zgi- 
szcza dawnych budynków z podziwem pa- 
trzy teraz na rosnące w oczach wspaniałe 
bloki mieszkalne, sale wykładowe, war- 
sztaty itp. Rozmach i tempo budowy jest 
wsprost imponujące. Honorem każdego ofl- 
cera i żołnierza jest jak najintensywniej 
przyczynić się do jak najszybszej odbudo- 
wy. Przodują w tym szczególnie kierowcy. 

Tempo budowy wymagało stale olbrzy- 
miej ilości różnego rodzaju materiałów 
budowlanych, Dlatego z najbliższej stacji 
kolejowej Legionowo dokąd przychodziły 
wagony z materisłem zwózka odbywała 

wyłącznie transportem samochodowym, 
Te u widnieć Meana kyło ma atole Ze- 
grze Północne — Legionowo od świtu do 
zmroku pędzące ZIS-y i Fordy załadowa- 
a materiałem budowlanym. 
> y się nigdy kierowcy jeździli 
naprawde ponad normę oddając z siebie i 
z-„wozów* maksimum sił i wytrzymało. 
ści. 
Czytając ten artykuł pomyślicie z poli- 
towaniem pewno o samochodach, i o ich 
stanie technicznym. Jeśli myślicie, że „po- 
zagrabiai* maszyny, to się mylicia, żaden 
samochód nie miał w drodze defektu, nie 


było żadnego wypadku, nie mówiąc o tā- 
kim jak „nawalenie gumy”, Po zjechaniu 
z pracy do garaży Kierowcy, szybko ná- 
prawiali niedociągnięcia, w czym pomaga 
im specjalna drużyna remontowa z kiero- 
wnikiem warsztatu st sierż. Chlebińskim 
na czele. St. sierż Chlebiiń zyl > 
mmnazjum mechaniczne i od początku po- 
bytu w wojsku pracuje przy samochodach. 
Wszelkie uszkodzenia silnika szybko od- 
najdzie przysłuchując się jego pracy, a po- 
tem już ręce jak automat pracują odkrę- 
cając, czyszcząc, oliwiąc, zakręcając. On 
1 inni rozumieją, że samochód dziś jeszcze 
musi być naprawiony, aby jutro naprawdę 
technicznie sprawny, mógł wyjechać do 


pracy. 

Pracy po łokcie ma również tokarz szer. 
Myszka, który wytacza nowe panewki, 
śruby i inne części zużyte, a wulkanizator 
szer. Ziental też nie skarży się na brak 
pracy. Szer. Ziental to nietylko dobry 
wulkanizator ale też dobry mechanik, U- 
lepszył on wulkanizator parowy, który jest 
jego chlubę i dumą. Na uwagę zasługuje 
również szer, Mróz, który świetnie napra- 
wia skrzynie samochodów 1 przyczep, 

Praca samochodów nie ogranicza się tyl- 
ko do odbudowy, trzeba również dostar- 


czyć żywności, sort mundurowych, uzbro- 
jenta, sprzętu wyszkoleniowego. 

Do wzorowych kierowców i racjonalizst 
rów zaliczyć należy szer. Cichonia Józefa 
oras szer. Fiiaga Piotra, wypełniających 
przykładowo i tę pracę, następnie szer. 
Smula Juliana, szer. Radko Tadeusza, st. 
szer. Feliksiaka Henryka oraz naszego be- 
niaminka szer, Cacko Józefa, którzy wą 
pracą 1 koleżeństwem zdobyli szacunek 
u przełożonych 1 kolegów, 

Jednostka nie tylko posiada wozy gos- 
podarcze, ale również bojowe, Na wozach 
bojowych jeżdżą młodzi kierowcy, którzy 
nabierają doświadczenia od wzorowych 
kierowców wozów bojowych jak st. szer. 
Wołyńca Tadeusza, st,* szer. Barysa Leo- 
narda. Dzięki nim młodzi kierowcy zdali 
pomyślnie egzamin na obozie letnim mi- 
mo ciężkiego piaszczystego terenu, 

Kierowcom dopomaga w pracy Zrozu- 
mienie przemian zaszłych w ustroju na- 
szego państwa. Wraz z całym narodem 
dążą oni do zbudowania socjalizmu wie- 
dząc przy tym, że odbudowa koszar — to 
cząstka odbudowy naszej Ojczyzny, 


WITOLD ADAM 
korespondent „Za Kierownicą* 


Uśmiechnięte twarze sapera Kaczuka 
Aleks. i kierowcy Kozaka Józefa świad- 
czą o znajomości rzeczy, 

Praca ta sprawia im przyjemność, to też 
wywiązują się z niej bez zarzutu. 


ILE 


Zużycie materinłów pędnych w gospo- 
darcr samochodowej jest jednym z bar- 
dzo wnżnych czynników w systemie o- 
szczędnościowym. Dotychczas posługiwali- 
śmy mę „Tymczasowymi normami" wyda- 
nymi dnia 27 stycznia 1948 r. przez Mini- 
sterstwo Komunikacji. Były to normy wpro- 
wadzoge na okres przejscowy, dopóki MK 
mie opracuje norm stałych. Nastąpiło to 
obecnie, albowiem ukazało się zarządzenie 
Ministra Komunikacji zatwierdzające i 
wprowadzające w życie nowe normy zuży- 
cia materiałów pędnych. Tym samym oczy- 
wiście unieważniono normy tymczasowe. 

Nowe normy są przystosowane przede 
wszystkm dla samochodów typowych. Sa- 
mochody nietypowe, najczęściej spotykane 
w Polsce, są również w nich uwzględnione. 
Wprowadzenie w życie tych norm przyczy- 
ni się skutecznie do uporządkowana gos- 
podarki samochodowej 1 osiągnięć w syste- 
mie oszczędnościowym. 

Część Inza zawiera ogólne wiadomości 
z technologii materałów pędnych ze spe- 
ejainymi wyjaśnieniami na temat mieszan- 
ki trójskładnikowej. 

Część II-ga omawia warunki cksplonta_ 
cji, ustala odpowiedziałność zu stosowanie 
morm oraz podaje tabele norm zużycia 
materiałów pędnych z podziałem na samo- 
chody typowe i nietypowe. 

Następne idą tabele dla ciągników dro- 
gowych, a na ostatku dla motocykli. 

Tabela zużyca olejów 1 smarów ustala 
normy zużycia oleju silnikowego, przekłn- 
dniowego 1 smarów. 


MOŻEMY ZUŻYWAĆS 
MATERIAŁÓW PĘDNYCH 


Bardzo ciekawe są tabele norm dodatko- 
wych, mające zastosowanie w specjalnych 
warunkach eksploatacyjnych, usprawiedii- 
wiujących podwyżkę norm zużycia o klika 
procent. Np. jazda w dużych mastach ze- 
zwnia na podwyżkę norm do 10%, a w o- 
kresach zimowych, przy dużych opadach 
śnieżnych, nawet do 150 itp. 

Tabele norm dodatkowych obejmują: 
normy dodatkowe eksploatacyjne, normy 
dla samochodów z przyczepkumi, normy 
dla celów technicznych. 

Dla samochodów nietypowych nie wy- 
mienionych podano przybliżone normy ob- 
liczane według pojemności skokowej silni- 
ka, Dla samochodów wysokoprężnych nic- 
typowanych, nie wymienionych w normach 
został opracowany specjalny wzór umożli- 
wiający obliczenie zużycia oleju gazowego 
w przebiegu na 100 km w Zależności od 
mocy silnika, obciążenia ttd. 

Oprócz norm zużycia materiałów” pęd- 
nych podano normy ubytku. naturalnego 
mat. pędnych I smarów przy magazynowa- 
niu, wydawaniu i przyjmowaniu, oraz przy 
przewozach samochodowych mat. pędnych 


w beczkach względnie cysternach. 
Niezależnie od ogłoszenia wymienionych 


norm w Dzienniku Paryf | Zarządzeń Ko- 
munikacyjnych Nr 22/49, zostały one wy- 
dane w postaci broszury przez „Wydaw- 
nictwa Komunikacyjne" i są do nabycia w 
składnicy wymienionych Wydawnictw w 
Warszawie, przy ul. Kazimierzowskiej 52. 
Szczegółowe normy podamy w 14 nr. „Za 
Kierownicą*. 
w 


Przyjemnie jest w wolnych chwilach 
pośpiewać i potańczyć przy akompania- 
mencie harmonii į gitary. 

Roześmiane twarze Waśka Kazimierza 
gitara, strz. Koguia Jana harmonia i Sta- 
niaty Jana, który tańczy solo śwładczą, 
że zabawa udała się na sto dwa. 


M 


Wymieniamy 
doświadczenia 
z. letnich ćwiczeń 


We frontowej kronice naszej jednostki o- 
pisanych jest kilka zlotów kierowców, któ- 
re miały za cel wzajemną wymianę uzy= 
skanych doświadczeń bojowych i technicz- 
nych. 

Besa przykład z tej pożytecznej trady= 
cji, postanowiliśmy zorganizować zlot kie- 
rowców naszej jednostki, podczas którego 
głównym tematem dyskusji byłoby omó= 
wienie naszych doświadczeń letniej eks- 
ploatacji samochodów w warunkach tere- 
nowych i ich polowej konserwacji. 


W oznaczonym dniu przybyli wszyscy 
kierowcy naszej jednostki, zlot otworzył 
nasz dowódca, podkreślając znaczenie 


transportu i dobrej pracy kierowców dla 
wykonania zadań ćwiczebnych, po czym 
wywiązała się ożywiona wymiana doświad- 
czeń, podczas której wzorowi kierowcy 
dzielili się swymi spostrzeżeniami oraz po- 
dawali sposób prowadzenia samochodu w 
błotnistym i piszczystym terenie, jaki ce- 
chują okolice naszego obozu. Kpr, Góral- 
czyk | strz. Cegliński, racjonalizatorzy jed- 
nostki, podzielili się z kolegami swym do= 
świadczeniem w konserwacji ogumienia, 
które podczas upałów zużywa się znacze 
nie szybciej oraz w sposobach zaoszczędze- 
nia materiałów pędnych. Plut. Kanicki 
omówił z kolei sposoby, jakie. stosują ce= 
lem przyspieszenia i usprawnienia zała- 
dunku i wyładunku w polu. 

Zjazd przyniósł nam wiele korzyści. Uzy- 
skane nowe doświadczenia wielu z nas bę- 
dzie mogło z kolei zastosować w codzięn= 
nej pracy dła podnoszenia siły wojska. 


kpr. Rojek. 


Kierowcy 


i saperzy 


pomagają chłopom 


Kierowcy saperskich jednostek na ćwi- 
czeniach letnich przewożą nie tylko zao- 
patrzenie dla swych oddziałów. Biorą rów- 
nież udział w wypełnianiu szeregu „zadań 
bojowych", które wykonują nasi saperzy. 
Jednym z takich zadań, do którego są nie- 
raz jeszcze wzywani saperzy jest usunięcie 
różnych „pohitlerowskich* pamiątek w po- 


Uwaga! Pułtusk jedzie 


W dniu 21 czerwca r. b. qrzyjechała 
2 Pułtuska do Warszawy grupa 48 dzieci 
do Narodowego Teatru Polskiego na 
przedstawienie „Oyda“. Grupa przyjecha- 
ła samochodem ciężarowym Bedford, któ- 
ry nie posiadał nie tylko ławck do siedze- 
nia, ale i hamulców. Samochód znajdował 
sę w skrajnie złym stanie technicznym i 
zagrażał bezpieczeństwu publicznemu, 


W tym stane rzeczy miespo- 
dzianką było legitymowanie się kierowcy 
pismem wioostarosty miasta Pułtuska, ob. 
Mielnika. Starosta wietylko zezwolł na 
transport dzieci powyższym. samochodem, 
lecz również prosił w piśmie organa M © 
© udzielenie pomocy wyprawie. 

Prawdziwość powyższych danych po- 
twierdzona została przez jednego ż najpo- 
ważniejszych tmspektorów ruchu drogowe- 
go (nazwisko w posiadaniu Rodakcji). 

Wydaje nam się, że takie lekkomyślne 
narażanie dzieci na wypadek, mogący 
przyjąć niezwykle poważne następstwa, 
jest wysoce karygodne. Jesteśmy ciekawi, 
czy władze nadzorcze wyciągną właściwe 
konsekwencje w stosunku do winnych i 
przedsięwezmą środki, by tego rodzaju vy- 
zyka nie powtórzyło się więcej. 


W każdym rasie radzimy omijać s dale- 
ka samochody z Pułtuska, nawet posiada- 
jące pisma polecające miejscowego wice- 
starosty, 


stac min 1 pocisków artyleryjskich, jakie 
gdzieniegdzie pozostały i utrudniają, czę- 
sto zaś wręcz uniemożliwiają chłopom co- 
dzienną pracę, 


Nie łatwo jest usunąć pocisk, nie łatwo 
jednakże jest go również przewieźć do 
punktu niszczenia. Trzeba doskonałe i đe- 
likatnie prowadzić wóz mimo iż droga jest 
często polna, pełna nierówności 1 wybo- 
jów. Uważać przytym należy na specjal- 
nie silne zamocowanie pocisku czy miny 
by nie groziło im ześlizgnięcie w wypadku 
nagłego przechyłku, czy też przebywania 
wzniesień, To też kierowcy wraz z sape- 
rami wykonali uchwyt, który widać na 
naszej fotografii, silnie „trzymający po- 
cisk", 


Do przewozu pocisków i min wybierani 
są najlepsi kierowcy tak, jak właśnie st. 
strz. Maliniak. Saperzy mają do niego 1 
jego kolegów samochodziarzy pełne zaufa. 


nie, wiedzą, że samochód będą tak ostroż- 
nie prowadzić, iż zaistnienie wypadku jest 
niemożliwie, 

Równocześnie pomoc okazana chłopom 
daje kierowcom | saperois poczucie speł- 
nienia czynu przyspieszającego podwyż- 
szenie wydajności rolnictwa, © które wale 
czy cały naród, 


kpr, JOZWIAK Z, 
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Z obozowych doświadczeń 


UWAGA! 


Lotnictwo nieprzyjaciela atakuje 


Niejednego z nas, który nie był na fron- 
cie żywo interesowało pytanie: czy nasz 
samochód może się skutecznie bronić przed 
nalotem lotnictwa nieprzyjaciela. Odpo- 
wiedź na to pytanie znaleźliśmy podczas 
ostatnich naszych zajęć wyszkoleniowych, 
które miały właśnie za cel nauczyć nas 
chronienia się przed samolotami wroga 

Zajęcia poprzedziła pogadanka wygłoszo- 
na przez por. Stąpera, który zyskał na 
froncie duże doświadczenie bojowe i czę- 
sto nam już opowiadał jak kierowcy I i II 
Armii chronili swe samochody i ładunek 
przed nalotami powietrznych piratów hitle- 
rowskich. 

Lotnictwo wroga — powiedział por. Stą- 
per — rozpoznaje nasze samochody po ich 
sylwotkach. Szczególną pomocą jest tu dla 
nich cień, który samochody rzucają na bok 
drogi, wówczas, gdy kierowcy nie jadą bo- 
kiem przy rowie u środkiem szosy. 

Lotnicy rozpoznają je również po od- 
blasku, jaki dają wszystkie niklowane czę- 
ści samochodu, a nawet szyby ochronne. 

W nocy zaś zdradzają nas światła latarń, 
często zaś nawet ogień papierosa. 

Pierwszym więc zatem warunkiem o0- 
chronienia się od zniszczenia przez lotnic- 
two nieprzyjaciela jest uniemożliwienie mu 
odkrycia nas przez dobre zamaskowanie 
maszyn. 

Podstawową pracą przy maskowaniu jest 
pomalowanie samochodu na ochronny cie- 
mno-zlelony kolor. Trzeba przy tym uwa- 
żać, by farbą powlec wszystkie przestrze- 
nie mogące dać jakikolwiek odblask, a więc 
i klamki, boki przedniej i bocznych szy! 


tp, 

Z kolei przykrywamy samochód siatk 
którą całą utykamy zielonymi gałężmi po 
zostawiając jedynie wąską ,szparę dla ocz 
kierowcy. W wypadku, gdy akurat nie mie 
liśmy siatki, był na froncie zwyczaj zapla 
tania lub przybijania całych zielonych krzi 
ków do boków samochodu, przykrywania 


nimi szoferki i maski, przymocowując je ` 


drutem. Dalszym środkiem obrony prze- 
ciwiotniczej jest odpowiedni sposób jaz- 
dy — powiedział dalej por. Stąper, ale o 
tym to już w praktyce powiemy, a teraz 


ucikajcie chłopey maskować samochody, 
żebym jutro patrząc na was pomyślał, że 
to las jedzie a nie wojsko. I nie niszczcie 


także lasu, brać tylko te gałęzie, 
wskaże gajowy. 


Z UKOSA 


System oszczędnościowy dotyczy 
w dużej mierze pojazdów mechanicz. 
nych. Zmniejszenie ilości hamowań i 
gwałtownych przyspieszeń, unikanie 
ostrych i szybkich zakrętów, utrzy- 
mywanie zwolniogeo tempa na wy- 
bojach i dziurach, przedłuża żywot- 
ność wozu dając mniejsze zużycie 
wszystkich jego zespołów. 

Oszczędności z tego wynikające, 
ta rocznie milionowe sumy dewiz po. 
zastających w kraju. Sprawa ta jest 
tak jasna, iż byliśmy przekonani, 
że rozumieją ją wszyscy. Okazało 
się niestety, iż Wydział Drogowy Za- 
rządu Miejskiego m. st. Warszawy 
nic o tym nie wie, a jeżeli wie, to te- 
go nie uznaje. 

Celem zaostrzenia szybkości wy- 
konywania obowiązków i zaznajo- 
mienia się ze stanem nawierzchni, 
polecamy łaskawej uwadze Wydzia- 
łu Drogowego rowek w poprzek 
ulicy Narbutta przy rogu uli- 
cy Fałata. Od dwóch miesięcy brak 
tam drewnianego nakrycia przewodu 
ściekowego. Dzięki niedbalstwu i nie 
zmienieniu w porę zniszczonego przy- 
krycia ścieku, obecnie naprawy wy- 
magają nie tylko wierzch, ale i drew- 
niane boki, na przestrzeni paru me- 
trów i zapadnięta jezdnia przy ście- 
ku. 


Wydziale Drogowy obudź się, bła- 
gają Cię o to zrozpaczeni 
i ci którzy przez Twe niedbalstwo 
reperują i płacą ża uszkodzenia tak 
drogich pojazdów mechanicznych. 


ROMA, 
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które 


Jeszcze tego samego dnia  zamaskowa- 
ilśmy nasze samochody. Pochwałą od por. 
Stąpera otrzymali kierowcy: Jagielski, 
Marciniak, Wojtyka, Adamczyk i Zbyszew- 
ski, których samochody naprawdę trudni 
było dostrzec. 

Następnego dnia o świcie rozpoczęliśm, 
ćwiczenia. Jadąc w promieniach słońct 
uważaliśmy, by cień nie padał na szosę, í 
na rów, który go zniekształcał, W tym celu 
cała nasza kolumna jechała przy samyr 
prawym krawężniku drogi. 

Jadąc szosą nie posiadająca rowu bocz 
nego, zjeźżdżaliśmy na sygnał „alarm 
p-lot." na leżącą z boku łąkę posuwając 
się dalej zygzakami, które uniemożliwiają 
lotnikowi wroga cęins zrzucenie bomby. 

Na szosie o głębokim rowie nie zjeżdża- 
liśmy na bok, ponieważ grozi to unieru- 
chomieniem samochodu, lecz zwiększaliś- 
my jedynie lellkalrotnie przepisową odle- 
głość samochodu od samochodu, 

Przeprowadziliśwy również ćwiczenia 
czynnego zwalczania wrogich samolotów, 
możliwe o fle są onu znacznie wcześniej 
zasygnalizowane. 

Wówczas zjeżdźaliśmy na _ zasłonięty 
drzewami bok drogi zatrzymując sumocho- 
dy w odległości 100 mtr, jeden od drugie- 
go 1 ogniem ckm-plot. 1 naszych karabi- 
nów odpieraliśmy „nalot”, 


Owiczyliśmy również sposoby zamasko- 
wanego parkowania, 3 P 

Samochody ustawiliámy w lesie lub za- 
gujniku w ten sposób by konary zakrywa- 
ły je przed obserwacją. Parkując na dro- 
dze wii drutami korony drzew, co 
również daje bardzo dobry wynik. 


tym, aby część cienia samochodu nie wy- 
stawała poza cień budynku, ponieważ ła- 
two może nas to zdradzić przed lotnikiem. 
Nie należy również, tak jak zrobił to u nas 
strz. Frankowiak, zapominać, że ziemia 
porusza się dookoła słońca 1 cień przesu- 
Samochód jego po godzinie stał 
pełnym słońcu prosząc się o „bom- 
bę", podczas, gdy nasze na czas przesunię- 
te były stale „niewidoczne* w cieniu, 
Powrót do obozu odbył się już w natu- 
raulmym zamaskowaniu bezksiężycowej no- 
cy. Por. Stąper oblecał nam również urzą. 


dzić ówiezenia nocnego marszu w pogo- 
towiu p-lot., opisrę fe Wam wówcsns <o- 
lędzy dokładnie 


Nareszcie na zakończenie podaję jeszcze 
nazwiska naszych  „specjalistów* „prze. 
ciw-lotników", którzy uzyskali na dzisiej- 
szych ćwiczeniach najlepsze wyniki. 84 ni- 
mi kierowcy: Wojtyga, Jagielski, Adam- 
szyk, Krępa, Szewczyk, Wolski 1 Gabry- 
siak, plut, Mazurkiewicz 


Wygodny podnośnik 


Wiemy, ile kłopotu sprawia podniesie- 
nie samochodu podnośnikiem obecnie 
stosowanych systemów. 

ik, poruszany  nożnie, 


Nowego typu 
ułatwia 


podniesienie samochodu za bok podwozia, 


Budowa widoczna z rysunku. Każdy me- 
chanik potrafi na tej zasadzie sporządzić 
taki wygodny podnoś, “k, 


PIELĘGNACJA I OBSŁUGA 
SYSTEMU CHŁODZĄCEGO 


Ze wszęch miar wskazanym jest otaczać 
taką opieką system chłodzenia, jaką obda- 
rza się system smarowania. Zaburzenia lub 
nawet przerwanie działania tego pierwsze- 
go są równie niebezpieczne w konsekwen- 
cji dla silmka jak į zaprzestanie całkowite 
lub częściowe smarowania, Odróżniając 
dwa systemy chłodzenia: powietrzem i piy- 
nem, zajmiemy się najpierw systemem 
pierwszym 

Żeberka chłodzące należy utuymywać 
zawsze w jak największej czystości wolne 
od kurzu į oleju tak, aby mogły ome w pel- 
ni wykonywać swe zadanie odprowadzenia 
ciepła, Tak samo należy dbać o nienagan- 
ny stan į ozystość otworów zasysania po- 
więtrza, przegród blaszanych w kanale 
chłodzącym, skrzydcłek i łożysk dmucha- 
wy. 

Zrozumiałym jest, iż pasek klinowy 
dmuchawy należy utrzymywać odpowied. 
nio napięty tak, aby napęd odbywał się 
bez poślizgu 

System chłodzenia płynem, wymagający 
większej troski į obsługi, dzielimy na dwie 
grupy: pierwsza to chłodzenie termosyfo- 
nowe, druga to obiegowe z pompą wodną. 

Aby działanie wentylatora nie było bez- 
użyteczne, musi się on obracać z pewną 
ilością obrotów. Dlatego też tak, jak i przy 
chłodzeniu powietrznym, należy pasek u- 
trzymywać odpowiednio naciągnięty, czy- 
sty ı nie ocierający się o jakieś wystające 
części snika lub maski. Celem żapewnie- 
nia lekkiej pracy wentylalora należy kon- 
trolować często jego łożyska i stnarować je 
zgodnie z zaleceniami fabrycznym. Całość 
systemu chłodzącego wymaga jak najwięk- 
szej szczelności. Ubytek płynu przez wadli- 
wie zamykające DE, SPEC me- 
szczelną pompę ub złącza gumowe, 
w wypadku nie spostrzeżenia, może dopro- 
wadzić do bardzo szkodliwych rezultatów 
dla silnika, Szczelność wałka pompki wod- 
nej winna być jak najczęściej sprawdzana, 
łożysko pompy adpo' no amarowane 
1 to tylko smarem do pomp wodnych. 


Chłodnica winna być nie tylko wewtę- 
trznie ale ; zewnętrznie utrzymywana w 
jak największej czystości, w przeciwnym 
razie łatwym jest przegrzanie motoru aż 
do zatarcia się pierścieni i tłoków włącz- 
nie. Równą dbałością. należy otaczać we- 
wnętrzną przestrzeń między blokiem a ko» 
szulką wodną, gdzie przy używaniu zwy- 
kłej wody osudza się po dłuższym czasie 
kamień wodny. Osad ten zmniejsza znacz_ 
nie zdolność odprowadzenia ciepła i wpły- 
wa w niektórych wypadkach dość znacz- 
nie na obniżenie mocy silnika. Uniknąć 
osadu możemy przez stosowanie wody 
deszczowej lub przegotowanej oraz przez 
stosowanie domiesżek  przeciwosadowych 
* — związków chromu, Dla wyjaśnienia na- 
ieży dodać, iż rmeszanie płynów przeciw- 
zamarzujących z wodą uszlachetnioną do- 
mieszkami jest zabronione, Woda chłodzą. 
ca nie powinna ani gotować się ani zamar_ 
zać, Jej przeciętna temperatura winna od. 
powiadać normalną ciepłocie silnika pod- 
czas pracy tj. 80° — 85° C. W wypadku 
zagotowania dolanie zimnej wody może 
nastąpić tylko przy ztmnym silniku. 


Postąpienie wbrew tej zasadzie może 
spwodować pęknięcie bloku cyhndrowego, 

W uzupełnieniu należy wyjaśnić zasadę 
działania termostatu. Jest to urządzenie, 
które zamyka lub otwiera przepływ wody 
z bloku do chłodnicy zależnie od tempera- 
tury. Celem istnienia termostatu jest u- 
możliwienie jak najszybszego  zaqrzania 
zimnej wody w silniku a następnie utrzy- 
mywanie stałej temperatury. Przyrządzik 
tem jest Ria, w szyjce wodnej mię- 
dzy blokiem a chłodnicą : składa się z prze- 
pustnicy, dźwigienki 1 harmonijki z clen- 
kiej blaszki, wewnątrz której zamkmęta 
jest ciecz o bardzo niskiej temperaturze 
wrzenia. Harmonijka ta kurcząc się pod 
wpływem vimna zamyka przeplyw wody 
a po ogrzaniu rozszerza się I otwiera prze- 


pustnicę. 
A. Zym. 


I 


Uwaga! Pancerni piraci 
fuszystowscy wolni 


W ostatnich dniach pojawiiń się na wol- 
ności dwaj znani nam z okresu bestialstw 


faszyzmu, hitierwscy piraci Rund- 
stedt į Strauss. 
Korzystając niczem nleusprawiedliwio- 


nego i niemającego precedensu pobłażania 
władz brytyjskich, obydwaj piraci znajdu- 
fa slę na wolności, Przestępstwa ich nie 
będą wogóle rozpatrywane, a dochodzenie 
przeciwko nim zostało umorzone. Dość nie- 
zwykłym jest wytłumaczenie, iż stan ich 
zdrowia nie zezwala im na stawanie przed 
sądem, Zdaje się, że Anglicy zapomnieli, Fż 
systemy karne calego świata przewidują 
szyi! więzienne. Czyżby w niepamięć 
poszedł już także okres „bilizu* nad Lon- 
dynem, czy też pewnej grupie podżeguczy 
wojennych zabrakło jeszcze dwu „doświad- 
czonych* piratów. 

Gdyby zaistniały trudności transportowe 
przy ewentualnym wydaniu tych przestęp- 
ców Polsce, jesteśmy gotowi wysłać wlas- 
na delegacje po tak cennych piratów. 


O parkowaniu pisaliśmy dość dużo 
jednak kierowca Skody zmusił nas 
do powróce: do tego niemiłego te= 
matu. Jego sposób pozostawienia 
wozu daje nam dokładny obraz znajomości 
przepisów i poszanowania ich przez Ob. X 
u wozu Skoda Tudor 11018 

Warto by było przypomnieć, iż chodnik 
jest tylko dla pieszych, a jezdnia dla po- 
jazdówł Że połowa Skody Zalicza się do 
przechodnińw, a połowa do pojazdów, wie 
tylko jej kierowca, my zaś 1 tak-w'to-nie. 
uwierzymy! 


Lekceważenie  przelotowości ulic 
szczególnie w godzinach rannego i 
popołudniowego nasilenia ruchu jest 
karygodnym przekroczeniem O tem 
kierowca urzę- 
z y A175108 skoro w dniu 
13 VII 49 r, o godzinie 8 minut 30 z prawdti. 
wą beztroską zatrzymał swój wóz w Alel 
Niepodległości w odległości około 2,5 m od 
krawężnika. 

Stojąc w tym miejscu około 5 minut 
(tyle bowiem trwała rozmowa z dwiema 
paniami, które zatrzymały Chevroletę) 
zmusił kłlkanaście pojazdów do mepo- 
trzebnego ewalniania, trąbiema, zmiany 
biegów 1 przyspieszania, narażając siebie 
na słuszne, prawdopodobnie, cierpkie uwa- 
gi innych użytkowmków jezdni. 

Oto jakie są rezultaty bezmyślności kie= 
rowcy z wozu Chevrolet A-75 708. 


_ZLZLLZADZDJZJZŹZSGS_>_„DO 
Z WĘDRÓWEK PO KRAJU. 


+ 


Przyjrzyjcie się Czytelnicy jeszcze jedne- 
mu dziwolągowi motoryzacyjnemu. Przy. 
stanek PRS w Lesznie Wlkp. Tablica jest. 
Rozkład jazdy na sezon letni opiewa od- 
Jazd autobusów do Wrocławia codziennie 
o godz, 7 rano, Ale niestety. Od dwóch lat 


nikt nie widział w Lesznie tego przyjem= 
nego środka lokomocji, Proponujemy al. 
bo rzeczywiście puścić tędy autobusy, ale 
bo zdjąć tablicę i zamienić rozklad jazdy, 


JEEP =" 


MOTOCYKL 
SPORTOWY 
I4-350—8 


W 1948 r. Iżewska fabryka motocykli 
h motocykli 
o pojemności 350 ccm. Są to 
o dużej wytrzymałości, nięza- 
wodne podczas jazdy t owej, Jakość 1 
zab tego motocykla potwierdziły liczne 
i wyścigi terenowe. W  mistrzo- 


cykle IZ- 

Ze względu na ich ciekawą konstrukcję. 
podajemy krótki opis techniczny teg: 
wego motocykla radzieckiego, pozwal: 
cy zorientować się w najważniejszych je- 
go zaletach, 


ane techniczne: 
jednocylindrowy, dwusuwowy 
346 ccm. 

Moc 15,5 KM przy 5400 obr. mn. Stopień 
sprężania 8 : 1, 

Gaźnik K-40, 

Wydech: dwomą rurami wydechowymi 
leżącymi nad silnikiem zaopatrzonymi: w 
tłumiki, 

Smarowanie; olejem zmieszanym z pa- 
liwem w stosunku 1 : 12, 

Zapłon z iskrownika, 

Skrzynia biegów: czteroprzekładniowa. 
Dźwignia nożna z lewej i ręczna z prawej 


przód teleskopowy, tył 
śrubowe zamknięte w stalo- 


32 


Hamulce 

Ogumienie 3,25 X 19, 

Kierownica: szerokości 770 mm. 

Wymiary: długość 2100 mm, szerokość 
170 mm, wysokość siodełka 720 mm. 
Prześwit 135 mm. 

Waga: 140 kg z pustym bakiem. 

Szybkość: maksymalna 120 km godz. 


Prototypem, dziś już licznej rodziny sa- 
mochodów wyścigowych o pojemności 
skokowej silnika 500 ccm, jest niewątpii- 
wie samochód Cooper 500. 

W okresie dwóch lat, ten prymitywny 
prototyp uległ poważnym zmianom i o- 
pracowaniu detali Dzięki swej ostatecz- 
nej formie, uzyskał szereg zwycięstw w 
wyścigach i w biciu rekordów. 

Podwozie Coopera zbudowane jest z 


podłużnie wierconych dla zmniejszenia 
wagi i usztywnionych poprzeczkami ru- 


$ 


or 


= 


rowymi. Na szkielecie ze stalowych pła- 
skowników zbudowane jest nadwozie alu- 
miniowe, spawane i stanowiące jedną ca- 
łość z podwoziem, 

Niezależne zawieszenie wszystkich kół 
na poprzecznych resorach i wahaczach z 
rur stalowych. Amortyzatory teleskopo- 


we. 

Silnik motocyklowy JAP 496 cc jedno- 
cylindrowy umieszczony jest z tyłu na 
dwóch poprzecznych resorach. Silnik, © 
górnym sterowaniu zaworów, stosunek 
sprężania 14 : L Moc najwyższa 38 KM 
przy 8000 obr/min, co daje 76 KM na 1 
Hir pojemności bez sprężarki. Napęd przez 
4-bicgową skrzynkę i łańcuch, bezpośre- 
dnio na tylną oś — bez wyrównywacza 
(dyferencjału). Chłodzenie powietrzne, 


przez kańał idący od otworu na przodzie 
samochodu, wzdłuż lewej strony ramy. 
Hamulce 


hydrauliczne na dwudziesto 
h bębnach. Ogumienie 
. Do wyścigów górskich, wzglę- 
dnie krótkich „sprintów"* używa się ogu- 
mienie 4.00 X 15 na przód i 5.00 X 15 
na tył. 

Dzięki bardzo starannemu oprofilowa- 
niu nadwozia i doskonałemu stosunkowi 
wagi do mocy, szybkość wozu przekracza 
160 km,godz. 
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CO TO JEST SILENTBLOK? 


orientują się do czego silentblok służy, 
jaki jest cel jego istnienia i na czym je- 
Zo budowa i praca polega, 

Otóż silentblok jest 
lowa ułożyskowana w miękkiej gumie, 
pozbawiona zewnętrznego poślizgu pod- 
ms pracy. Przeznaczeniem silentbloków 
jest łączenie ze sobą tych miejsc mecha- 
nizmów, które zmieniają wobec siebie 
stale swe położenie, Silentbloki zastępują 
już dziś, wszystkie dawniej używane tu- 
leki wymagające ówcześnie troskliwej ob_ 
slugi i smarowania. 
fabrycznie konserwacji zwykle tuleje po 
pewnym cznsie ulegały znacznemu zuży- 
ciu dającemu się poznać natychmiast po 
donośnym niukaniu. Obecnie wszystkie 
miejsca łożyskowane przy pomocy silent- 
bloków nie wymagają specjalnych zabie- 
gów, ani smarowania, a więc są znacz- 

systemie 


to tulejka meta- 


nym uproszczeniem w całym 
obsługi. 

Celem dokładnego objaśnienia działa- 
nia silentbloków, zapoznamy się wpierw 
z ich budową, A więc silentblok składa 
ółśrodkowo wpasowanych 
tulejek metalowych, pomiędzy którymi 
znajduje się cylindrycznie  wpasowana 
miękka masa gumowa. (Rys. 1 ż 2), Wy- 
miary gumowej wkładki zostały na sku- 
zmienione. 


się z dwóch ws 


tek wprasowania znacznie 


Rys. 3a przedstawia wkładkę przed 
wprasowańiem, zaś rys, 3b jej kształt po 
wprasowańiu. Jak widać z rysunków 
grubość jej ścian została zmniejszona o 
połowę, przy równoczesnym zyskaniu na 
długości, W momenćie obracania się we- 
wnętrznej tulejki metalowej, bardzo ela- 


styczna masa gumowa poddaje się do 

pewnego kąta obrotu. W momencie zwol- 
obracającej, tulejka w skutek 
gumy w 


LA 


przednieg położenia, (Wyjaśnia to sche- 
matyczny rysunek — 4). Przesunięcie 
boczne tulejek jest uniemożliwione nad- 
zwyczaj mocnym ciśnieniem które panu- 
je między gumową wkładką a ścianami 
tulejek. Tak długo póki kąt obrotu 2 a 
nie zostanie przekroczony, nie istnieje 


good 


MOTORYZACJA 
POMOCNIKIEM CHŁOPA 


Dość często czytamy lub słyszymy 0 

silentblokach, lecz nie wszyscy z nas 
1 
H 


Nieodłącznym towarzyszem pracy nowej 
wsi polskiej staje się z każdym rokiem w 
coraz większym stopniu motoryzacja. CIĄ- 
gniki, samochody, samoporuszające aig ma- 
szyny rolnicze uwalniają chłopa od nad- 
miernię ciężkiej pracy i skutecznie dopo- 
magają do podniesionia wydajności z hek- 
tara, - 

Pod względem  zmotoryzówania 1 zme- 
chanizowania rolnictwa przykładem jest 

Radziecki, 


dla nas Związek 

Socha jaką używał chłop za cara 
zastąpiona została 'śniejszymi 
maszynami czyniąc ZSRR krajem o naj- 
wyżej technicznie i naukowo postawionym 
rolnictwie w świecie, Chłopi polscy, którzy 
niedawno powrócili z gościny u kołchoźni- 
ków Radzieckiej Ukrainy z największym 


podziwem wyrażali się o stopniu zmecha- 


nizowania prac rolnych 1 wypływających 
stąd korzyści dla całego rolnictwa i chło- 


pów. 

Stopień mechanizacji głównych robót 
polnych w kołchozach, które zwiedzała na- 
sza wycieczka dochodzi do 90 — 95%, 
Kombajny uprzątają pola w 75 do 859% 
podczas gdy siew jest zmechanizowany 
niemal że w 100%. Wszystkie procesy 


wymagające wielkiego wysiłku fizycznego 
zostały zmechanizowane. Mimo, iż każdy 
kołchoz posiada szereg własnych samocho- 
dów i maszyn rolniczych podstawowe pra- 
ce rolne wykonywane są przez ośrodki ma- 


Moc silnika (w KW) 

Ilość obrotów/min . « . 
Szybkość w ruchu w km/godz. 
I bieg . . . . 

Il bieg . $ . . 

III bieg . 1 . . 

Wibo + 6 wywi 


szynowe, których liczba dobiegła już w 
ZSRR do 7.813, c 

Rola ośrodków maszynowych nie ogra- 
nicza się jednak tylko do mechanizacji ro- 
bót rolnych, przynoszą one wal równocze- 
śnie wysoką kulturę rolnictwa. Agronomo- 
wie ośrodków rolniczych udzielają chło- 


Zużycie energii na 1 hektar (w KW godz.) . 
Waga własna z przewodem długości 750 m w (kg) | 
Wydajność w hektarach na godzinę pracy . . 


pom wskazówek w dziedzinie najnow- 
szych metod płodozmianu, pomagają wy- 
konywać zasiewy nasionami wysoko ga- 
tunkowymi itp, 

Park pojazdów stacji maszynowych do- 

pomaga również chłopom w wykońaniu u- 
chwał dotyczących planu przeobrażenia 
przyrody t rozwoju hodowli. Ciągniki 1 sm- 
mochody współpracują z kolchoźnikom* 
przy zakładaniu ochronnych pasów leś- 
nych, budowie stawów, zbiorników wody 
grobli itp. 
, Przy wszystkich ośrodkach s% ponadto 
Gzynne specjalne kursy, na których mło- 
dzież wiejska zapoznaje się z techniką mo- 
toryzacyjną, uczy się obsługiwać nowocze- 
pne traktory | samochody oraz maszyny 
rolnicze, by móc potem wykorzystać swą 
wiedzę w zakfresie wzmożenia wydajności 
uprawy, 

W. kołchozach Ukrainy Radzieckiej, w 
okolicach wielkich zakładów energii elek- 
trycznej Dnieprostroj widzieli nasi chłopi 
jedno z najdoskonalszych osiągnięć radzie- 
ckiej techniki motoryzacyjnej, przeznaczo- 
nej dla wsi — traktor elektryczny (opis 
podajemy: poniżej), których wielka tość 
uprawia już żyzną ziemię Ukrainy. Ciąg- 
niki elektryczne posiadają szereg zalet, z 
których głównymi są: . 

1. wykorzystanie taniej energii elektry- 
cznej zamiast paliwa ciekłego, 

2. zastąpienie stosunkowo skomplikowa- 
nego silnika spalinowego, prostym w kon- 
strukcji 1 obsłudze silnikiem elektrycznym. 

3. całkowity brak przykrych spalin, u- 
łatwiający znacznie pracę kierowcy. 

Przystępując do podania danych tech- 
nicznych ciągnika WIME-2 1 WIME-3 
trzeba wyjaśnić, iż pierwszy został oparty 
konstrukcyjnie na modelu CZTZ-60, a dru- 
gi na ciągniku SCHTZ. W obu tych kon- 
strukcjach zą wyjątkiem samego silnika, 
elementy takie jak skrzynia biegów, sprzę- 
gło, kierownica, samulec itp. pozostały bez 
zmian, Źródłem napędu jest natomiast 
trójfazowy silnik elektryczny indukcyjny 
z wirnikiem zwartym. Prąd doprowadza 
się do ciągnika przewodem powietrznym 
o długości akoło 750 m. 


. . 750 

. . . 35 

. . . 4,65 
. . . 6,70 
. . . kw 


Przykład Związku Radzieckiego pokazu- 
je nam jakie imponujące wyniki daje ści- 
sła współpraca motoryzacji t rolnictwa. 
Jest dla nas równocześnie bodźcem do je- 
szcze ściślejszego zacieśnienia sojuszu ro- 


botniczo - chłopskiego 1 wzmożenia naszej 
pomocy w dziedzinie motoryzacji dla wsi. 


poślizg zewnętrznej warstwy gumy w 
mealowej tulei, 

Praca występująca zamiast poślizgu 
między gumą a metalem, zostaje zastą- 
piona w tym wypadku przesuwaniem się 
wzajemnym cząsteczek składowych: wc- 
wnątrz gumy. Natomiast w momencie gdy 
kąt pracy Żazostanie przekroczony, cii. 
nienię przyczepność 1 gumy stanie się 
mniejsze od siły obi ącej tulejkę i 
nastąpl poślizg, tarcie è szybkie zuży- 


ad i 
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cie, a z tem wszystkie objawy jakita 
miał właśnie silentblok zapobiec przez 
swe istnienie, 


Kąt pracy 2a przyjmując punkt A 
za położenie neutralne, zależnym jest od 
grubości jakości wkładki gumowej. 
Dlatego też, silentbloki spełniać mogą 
swe zadanie tylko w miejscach wyzna- 
czonych przez wytwórnię i to o wymia- 
rach tak średnicy jak i długości przewi- 
dzianych przez producenta danego po- 
jazdu, 


silentbloków znajduje- 


Zastosowanie 
my dziś we wszystkich pojazdach świata, 
przeważnie przy zawieszaniu kół, reso- 
rów, silników, chłodnie, kolumn kie- 
rowniczych a nawet nadwozi ciężaro= 
wych. 

R. 1. 


WÓZ-LODOWNIĄ 
TATRA V 990991 


Przemysł sahochodowy CSR, wystą- 
pił na rynek europejski ze swym naj- 
nowszym produktem specjalnym. Jest to 
samochód lodownia, składający się z 
ciągnika siodłowego t naczepy, Ciągnik 
siodłowy jest zmodyfikowanym _ wozem 
ciężarowym Tatra 111, o skróconym pod- 
woziu, na którym zamiast skrzyni umie- 
szczono tarczę obrotową z szybko zabez- 
pieczającym automatem do oparcia tzłą- 
czenia naczepy. Ta ostatnia wykonana 
w formie dużego wozu systemu „pull=- 
mann“, posiada tył na bliźniaczych ko- 
łach, a w przodzie, wypuszczane dwa ma- 
łe Kółeczka. Lodownia o pojemności do 
12.000 kg posiada aparaturę zamrażania 
napędzaną osobnym silnikiem benżyno- 
wym. Naczepa może służyć również, jako 
czasowa lodownia stała z napędem cle- 
ktrycznym. + 

W tym celu obok silnika benzynowego 
posiada silnik włączany do sieci oświe- 
tleniowej lub roboczej. Dostęp do wnętrza 
lodowni jest umożliwiony od tvłu sze- 
rokimi, dwuskrzydłowymi 


DANE TECHNICZNE 


Ciągnik siodłowy posiada motor V-12 
chłodzony powietrzem o mocy 185 KM 
przy 1900 obr min, System Diesel. 

Skrz”nia 4-ro biegowa,y dwa most 
tylne i przód — napędzane. Ogumienie 
pojedyńcze 12.00 x 20. Hamulce uneuma- 
tyczne. 

Aparatura zamrażania napędzana jest 
przez sinik benzynowy Tatra 57 b, (cztery 
cylindry chłodzone powietrzem). Najniż- 
sza osiągalna temperatura — 18, 

Długość naczepy | ciągnika 20.780 mm. 
„Wara własna ciągnika 7.600 kg. nacze- 
DY 7.700 kg razem bez ładunku 15.300 kg, 
z ładunkem 27.300 kg. 

Szybkość maksymalna 70 km godz. 
najmniejszy skręt 25 m. 
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BATERIA 


WĘSY doskonale wiemy, 


iż bateria 

jest jednym z najważniejszych zespo- 
łów w każdym prawie pojeździe mecha- 
nicznym i dlatego aby uniknąć przykrych 
niespodzianek, musi być ona niezwykle 
starannie konserwowana. 

Po otrzymaniu baterii z magazynu, w 
którym winna być ona przechowywana w 
miejscu suchym, często wietrzonym, na- 
leży baterię oddać do naładowania. O ile 
posiadamy prostownik, możemy baterię 
naładować sami, postępując według niżej 
podanych wskazówek: 

1. każda cela baterii winna być napeł- 
niona roztworem kwasu siarkowego o 
steżeniu podanym w załączonej tabeli 
Nr 1 przy temperaturze + 15° C., Poziom 
roztworu w bateriach samochodowych po- 
winien wynosić około 7 mm ponad górną 
krawędź płyt, w motocyklowych około 5 


mm.; 

2. roztwór kwasu siarkowego tew, 
elektrolit otrzymujemy przez dolewanie 
kwasu siarkowego do wody, co należy ro- 
bić w naczyniu szklanym, fajansowym, 
lub bakelitowym, 

Nie wolno dolewać wody do 


kwasu 


siarkowego, gdyż jest to bardzo niebez- 
pieczne, ze względów na możliwość wy- 
buchu. Po zrobieniu roztworu (elektroli- 
tu), należy go ochłodzić, poczym napełnić 
baterię; 


Stężenie elektrolitu przy pierwszym na- 


pełnianiu baterii nowej 


Stężenie elektrolitu w bateriach nałado- 


wanych 


Maksymalna temperatura dopuszczalna 
przy krótkich okresach ładowania 


3. baterię należy napełnić elektrolitem 
na 12 do 20 godzin przed rozpoczęciem 
ładowania. Po upływie tego czasu, należy 
sprawdzić, czy poziom elekrolitu jest wy- 
starczający. 


BATERIE NOWE, NIEUŻYWANE, NA- 
LEŻY ŁADOWAĆ W NASTĘPUJĄCY 
SPOSOB: 


1. Początkowe napięcie winno wynosić 
około 2 volt dla jednej celi, przy końcu 
ładowania napięcie należy zwiększyć do 
2,7 volt. 

2. Baterię należy ładować przez 96 go- 
dzin. Czas ten można skrócić, jednak nie 
poniżej 48 godzin. 

3. Temperatura elektrolitu podczas ła- 
dowania nie może przekraczać maksimum 
podanego w tabeli 1. 

Z chwilą, gdy temperatura osiągnęła 


` Zaburzenia 
w instalacji 
zupłonowej 


4 biegiem czasu w instalacji zapłono- 
wej następują mechaniczne uszkodzenia, 
wywierające wpływ na moc iskry i tym 
samym na proces spalania. Tak więc 
zmienia się moment powstania iskry jak 
i jej natężenia. Zaburzenia te odbijają się 
szczególnie 1a wczesnym zapłonie, 

Uszkodzenia, które powodują wczesny 


Za duża przerwa; 

Za duży odstęp elektrod świecy; 

Wyrobione otwory w regulaorze przy- 

leszenia. 

Uszkodzenia, które zmniejszają wcze- 
sny zapłon to: 

Nadpalone styki; 

Przebijający kondensator i cewka; 

Spięcie lub zewnętrzne przewodzenie 
iskry po świecy lub kablu; 

Wyrobienie sworznia lub tulejki w ra- 
mieniu przerywacza; 

Mocne zużycie noska flbrowego na mło- 
teczki R. 
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swe maksimum, należy zmniejszyć napię- 
cie prądu, a zwiększyć czas ładowania 

4. Nową baterię należy ładować bez 
Przerwy. 

5. Bateria» jest wówczas dostatecznie 
naładowana kiedy: 

a) gęstość elektrolitu pozostaje nle- 
zmienna conajmniej przy trzech próbach 
robionych w odstępach godzinnych; 

b) w każdej celi elektrolit posiada tem- 
peraturę wrzenia, 

Po zakończonym ładowaniu należy zba- 
dać stężenie elektrolitu, jeżeli przewyższa 
ono granicę podaną w tabeli 1-ej, wów- 
czas należy upuścić odpowiednią jego 
ilość i na to miejsce dolać wody destylo= 
wanej, następnie ładować baterię ponow- 
nie przez okres jednej godziny, ewentual- 
nie powtarzać tę czynność tak długo, aż 
otrzymamy przewidywane tabelą stę- 
żenie. 

Jeżeli stężenie jest niższe od wskazane- 
go, wówczas przeprowadza się czynność 
odwrotną, tzn. odlewamy posiadany w 
baterii elektrolit, zastępując go elektroli- 
tem o wyższym stężeniu. 

O ile bateria naładowana nie zostaje 
natychmiast użyta, wówczas należy ją ła- 
dować conajmniej raz w miesiącu, 

Naładowaną baterię należy tak zamon- 
tować w przeznaczonym na to uchwycie, 
by uniemożliwić jej poruszanie się. 


Temperatura 
powietrza i A 
umiarkowana 


31,5 — 3247 26,59 
30,5 — 327 25 — 26° 
40° C 50° C 


W CZASIE UŻYTKOWANIA BATERII 
NALEŻY: 


„ 1. zawsze dbać o to, by była ona czy- 
sta i sucha; 

2. utrzymywać stale prawidłowy: po- 
ziom elektrolitu, dolewając w razie jego 
ubytku wody destyłowanej; 

3. sprawdzić od czasu do czasu gę- 
stość elektrolitu, a w raze gdyby w jed- 
nej z cel gęstość elektrolitu spadła o oko- 
ło 5° w porównaniu z elektrolitem znaj- 
dującym się w innych komorach, znaczy 
to, iż w tej celi istnieje zwarcie. W takim 
wypadku należy niezwłocznie wymienić 
płytki, 

W ten sposób ładowana | konserwowa 
na bateria nie sprawi nam nigdy zawodu 
i oszczędzi znacznych wydatków. 


A. WAPIŃSKI 
Gula momen 


Interesy wielkich koncernów samochodo- 
wych w USA nie pokrywają się niestety 
z interesami kierowców, Ten taksówkarz 
ze stanu Teksas — E. Jettin zmuszony był 
do samodzielnego montowania wozu. Robo 
ta przeciągnęła się do roku, ponieważ nikt 
nie chciał mu sprzedać stalowej blachy na 
karosecję. 


łowi 


ZBIORNIKI BENZYNOWE 


Nieszczelność zbiorników benzynowycn 
jest wielkim i poważnym niebezpieczen- 
stwem dla wozu, Gdy tyiko spostrzeżemy, 
iż zbiornik cieknie, należy go wybudować 
1 dać do naprawy. Przeważnie spostrzega 
się to dość późno lub nawet za późno. 
Cieknący zbiornik powoduje w zamknię- 
tym garażu powstanie gazów, wybuchają 
cych od iskry lub otwartego ogni 

Przed naprawą zbiornika należy pamię- 
tać o całkowitym usunęciu zeń nie tylko 
benzyny, lecz także i jej gazów. które 
przy spawaniu lub lutowaniu mogą spo- 
wodować wybuch. 

Pęknięcia zbiorników, powstające na 
skutek przetarcia się o nieodpowiednie 
umocowania, są dość częstym zjawiskiem. 
Dlatego też należy dbać o ścisłe dopaso- 
wanie uchwytów, podkładanie filcu lub 
gumy nie rczpuszczającej się w benzynie 
oraz przy zbiornikach umieszczonych w 
tyle podwozia, o osianianie ich blaszany- 
mi fartuszkami, Wypryskujące spod kół 
kamienie, a często też i jazda terenowu, 
powodują nie tylko waniece: ale i prze- 
cięcia blachy na zbiornikach nisko umie- 
szczonych pod wozem. 

Prostowanie wgnieceń możemy prze 
prowadzać przez przylutowanie dokładnie 
opiłowanego zaworu do miejsca wgnie- 
conego, a nostępnie przez coraz mocniej- 
sze wciskanie i wyciąganie doprowadzić 
do usunięcia wklęśnięć.. Następnie po 
podgrzaniu talerzyka zawór usuną 
nę ze zbiornika zdra Troska 
zbiornika benzynowego i jego dobre za- 
wieszenie nie jest wszystkim. Należy j 
szcze pumiętać, iż osad benzynowy, od= 
pryski lakieru wewnęrznego i zamulenie 
dna zbiornika różnymi cząsteczkami bru- 
du zawartymi w palwie, spowoduje prę” 
dzej czy później sysetmatyczne zapycha- 
nie przewodów, pompki benzynowej i jej 
tiitra. Dlatego też, w zależności od tego, 
czy wlewa się zawsze paliwo przez gęsą 
siatkę, czy też nie, trzeba wybudować 
zbiornik i przepłukać go kilkakrotnie, aż 
do zlikwidowania wszystkich niepożąda- 
nych cząsteczek, Celowym będzie przypo= 


Syntetyczny 
lukier 
sumochodowy 


Fabryka Austin wprowndziła do swej 
produkcji, jako pierwsza po wojnie, lakie- 
xy syntetyczne, Dotychczas stosowanym 
systemem było pokrywanie wozów lakie- 
rami celulożowymi i polerowanie apara= 
tami zwanymi popularnie „Mops”. Uży- 
wano przeróżnych past 1 płynów celem 
uzyskania jak najlepszego połysku. Nowa 
metoda lakierowania środkami synte- 
tycznymi zmieniła dotychczasowy - tok 
produkcji. Lakier syntetyczny o znacznie 
większej wytrzymałości i zdolności o- 
chronnej, nie podlegający w takim sto- 
pniu wpływom zewnętrznym jak celulo- 
zowy, po natryskaniu i procesie suszenia 
nie wymaga polerowania. Obecnie nad- 
wozia samochodowe przechodzą w la- 
kierni drogę równą około 750 m, na pasie 
roboczym, wisząc na hakach. Cała droga 
trwa około sześciu godzin. Ostatnia war- 
stwa lakieru zostaje położona na nadwo= 
zia w tunelu długości 39 metrów, przy 
specjalnym oświetleniu (t, zw, bezcienio- 
wymi) o wysokiej intensywności, uzyska- 
nej przez kilka rzędów lamp fluoryzacyj- 
nych. Aby zapewnić jak największą czy- 
stość powietrza w tunelu lakierniczym, 
zainstalowano skomplikowany system fil- 
trów suchych—odśrodkowych i mokrych, 
ponadto podgrzewacze działające do tem- 
peratury + 27° C. W ostatniej fazie lakie- 
rowania nadwozia wisząc na hakach, zo- 
stają przesunięte do tunelu - suszarni 
długości około 120 m, gdzie przebywają w 
temperaturze + 127° C, około godziny. 
Termostatyczne regulatory i aparaty el 
tryczne gwarantują równomierną tempe 
raturę i zapobiegają powstaniu miejsę 
„topienia“ lakieru. Fabryka osiągnęła o- 
becnie wydajność 1.600 nadwozi tygodnio- 


wo, Roma, 


zaw, PA 
gc Mszy 


mnieć, iż śruba znajdująca się u spodu 
każdego zbiornika nie ma znaczenia sym= 
bolicznego, tylko służy naprawdę do od- 
wadniania 1 czyszczenia zbiornika z osa- 
du. Niestety, każdy wóz, pod który zaj- 
rzymy, śrubę tę posiada w stanie nie do 
odkręcenia żadnym kluczem. 

wskazówki powyższe wraz z przypo+ 
mnieniem o dobrym i szczelnym zamknię= 
ciu, zabezpieczonym należycie od kradzie- 
ży, wyczerpują temat zbiorników benzy- 
nowych, 


A. Zym. 


„ZAMACH 
NA OPONY" 


Obywatelu Redaktorze! 

wydelcgowany przez Bank Handlowy do 
Szklarskiej Poręby znalazłem się dnia 
25.V. br. około godz. l-ej rano na pi. Bie- 
ruta w Jeleniej Górze, czekając na swych 
pasażerów. Zauważyłem tam pięć taksó+ 
wek stojących na postoju. Kierowcy sie- 
dzień w jednym s wozów. 

W międzyczasie podjechał „Opelek* na» 
teżący do „Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich* 4 zatrzymał się na postoje 
taksówek. 

Jeden z kolegów taksówkarzy zwrócił 
uwage kierowcy „Opla“ na to, iż im prze- 
szkadza. Kolega z „Opla“ odjechał zatrzye 
mując wię obok i przeglądał gazety. Wtos 
dy jeden = kierowców zwrócił się doń 2 
prośbą o pozwolenie przejrzenia pisma, 
które otrzymał. Drugi zaczął z nim rosma- 
wiać, Trzeci zaś zakradł się z tyłu i podło- 
żył coś pod opony, a następnie powrócił 
do wozu bardzo zadowolony że swego Czy» 
nu, 

Już miałem odjeżdżać, lecz tknięty złym 
przeczuciem podjechałom ze swymi pasa- 
żerami do „Opla“ 4 poprosiłem jego kie- 
rowcę © sprawdzenie, co się znajduje pod 
jego prawą tylną oponą. Kierowca znalazł 
tam gwóźdź s.calowy, postawiony bardzo 
sprytnie w taki sposób, iż gdyby ruszył, to 
po ujechaniu 30 centymetrów, gwóśdź 
wbiłby się w oponę. 

© powyższym zajściu został wawiado- 
miony Komisariat MO w Jeleniej Górze, 
którego funkcjonariusze spisali protokół, 
zatrzymując gwóźdź jako dowód rzecze 
wy. 

Tą drogą pragnę ostrzec wszystkich kie- 


rowców przed kolegami z Jeleniej. Góry, 
robiącym „zamachy na opony". ~ 


Ponadto chcę zwrócić uwagę Oddz, Zw. 
Zaw. Transportowców e Jeleniej Górze, 


na szkodliwą é“ niektórych je- 
go cslonków. 
Z kolożeńskim pozdrowieniem 
K- M. 


Nazwisko, tmię i adres w posiadaniu Re- 
dakcji. 

Mamy nadzieję, że powiadomione o pi- 
rackim wybryku władze MO odpowiednio 
zareagowały 4 przykładnie ukarały nudzą- 
cych się jeleniogórskich taksówkarzy. Z 
waszej strony musimy podkreślić, że po- 
dobne „figle aq całkowicie oboe szerokim 
rzoszom naszych kierowców, a rozmyślne 
spowodowanie uszkodzenia opon (tle ich 
przed tym uszkodzili?) jest pospolitym sa- 
botażem gospodarczym. 


ODPOWIEDZI 
ZSEDAKC FIZ 


REDAKCI 


L, Sadowski — Jelenia Góra. 

Dziwi Kolegę duży 1czrost zare; 
nych w przeciągu ostatnich dwóch łat mo- 
tocykli. Skąd się one wzięły? Według o- 
statnich danych, zarejestrowanych w Pol- 
sce jest 38.260 motocykli. Ilość ta nie so. 
stała osiągnięta drogą importu, tylko ue 
ruchomieniem wszystkich możliwych wra» 
ków i montowaniem części zamiennych. 
Sądzimy, że możliwości takiego budowa- 
nia* motocykli osiągnęły obecnie swój 
kres, a teraz tylko produkcja krajowa 4 
import będą zwiększać ilość noworejestro- 
wanych motorów. 


Uśmiechnij sią 


NA EGZAMINIE KIEROWCY 


Egzaminator: — Co zrobić, gdy usłyszy 
cie, żę silnik stuka. 

Kandydat: — Zatkać uszy watą, 

Egzaminutor: — Co poradzić na wibra- 
cję wału pędnego. 

Kandydat: — Podłożyć miękką poduszkę 
pod siedzenie. 


NA POSTOJU 
Na postoju stoi Dekawka. Podchodzi do 


niej osioł į pyta oglądając ją ciekawie: 
— Coś ty za dziwne stworzenie? Przed- 


— Bardzo mi przyjemnie — 
ostol. — Wobec tego ja jestem koń, 


| 


E KRAKÓW DEMONSTRUJE , 
DOBRYCH ZAWODNIKOW 
I ZŁĄ PUBLICZNOSC 


na Iil. Eliminacjach Wyścigowych 


Jeszcze raz potwierdził swą klasę Cz, Wod. 
nicki, wygrywając bezapelacyjnie na 
swym NSU-250. 


——---- 


W Krakowie w Alex Trzech Wieszczów 
już kilkakrotnie rozgrywano wyścigi, Tra. 
sę stanowią tu dwie równoległe jezdnie 
długości około 1200 m. z lekkim łukiem na 
samym środku. Obydwa zakręty, łączące 
przeciwne kierunki jazdy, są krótkie (20— 
30m) bardzo wąskie (5—6 m) į nie pozwa- 
lają na jednoczesną jazdę kilku maszyn. 
Obstuwione zaś całkowicie przez tłumy 
publiczności uniemożliwiały zawodnikom 
posiadanie widoczności. Również wysokie 
krawężniki z obydwu stron jezdni stano» 
wily poważne  nichezpieczeństwo. Na 
szczęś zawodnicy zapoznali się z trasą 
dokładnie przyjeżdzając na kilka dni 
wcześniej (jak np. Mieloch). nie mówiąc 
już o zawodnikach miejscowych. 


PODWÓJNY ZWYCIĘZCA. 


Dawno już chyba w Krakowie nie na- 
robił nikt tyle hałasu, ile te wypuszczone 
ze startu malutkie „setki“, Wystartowało 
ich 17; między innymi: H. Henek, J, He- 
nek, Szczurowski, Kaztrowska. Puzio, Ste- 
fański oraz rewelacja — Jankowski poraz 
pierwszy na polskiej wyścigowej SHL-ce. 
Po sukcesach w raidzie do morza, które w 
pełm potwierdziły jakość krajowych ma- 
szyn raidowych : seryjnych, twórca mo- 
deli wyczynowych SHL-a — Jerzy Jan- 
kowski, postanowił zademonstrować ma. 
szynę typu wyścigowego: Udało mu się to 
całkowicie. Już po pierwszym okrążeniu 
za 1-my, pomimo zaneo orka er 

|" na trasę jako jei z ostat ), a po 
a okrążeńiu 


rzeniu w czasie startu) pozos 
bardziej w tyle. Wreszcie pościg rozpoc 


na H. Honek | nawiązuje 
walkę, Jak zwykle bowtem Syzponował 
on świetnie przygotowaną maszyną. Je- 


dnakże SHL-ka na prostej okazała się 
szybsza i Jankowski jako pierwszy kończy 
bieg. Tak więc zarówno jako zawodńik 
oraz jako konstruktor, Jerzy Jankowsk 
uzyskał tego dnia pełny sukces. 


JAK NA WŁASNYM PODWÓRKU. 


Bieg drugi — maszyn kategorii do 250 
oem — nie dostarczył niestety większych 
emocji. Na starcie widmmy przeważnie 
motocykle NSU (8 sztuk). Dwa z nch — 
i to właśnie zawodników, po których moż. 
na było się spodziewać pięknej jazdy — 


odpadają. Jednakże pomimo braku po- 
ważniejszej konkurencji, prowadzący od 
startu Cz. Wodnieki demonstruje śmiałą 
i szybką jazdę. Lepszy o klasę od pozosta- 
łych nie tylko dzięki maszynie, ale dzięki 
opanowaniu j technice jazdy. W ostatnich 
oxrążenach Wadnieki dubluje swych ry- 
wali, czując się na trasie swobodnie, jak 
na własnym podwórku (zawodnik kra- 
kowski — przyp. red.). 


ZNOWU JEDEN UCIEKA, A RESZTA GO 
GONI. 


W biegu następnym maszyn 
kat, 350 cem powtarza się a. 
nalogiczna sytuacja jak w 
,250-kach, Jeden zawodnk je- 
zie daleko na przedzie, a po- 
zostali napróżno gonią „ucie- 
kająćego", Tym razem ucie. 
kającym był St, Brun, nasz 
bezkonkurencyjny obecnie 
zawodnik w tej kategorii. 
Przez siedem okrążeń trwała 
walka. Jechał doskonale Wo- 
lifingor na DKW ze sprężar. 
ką (w ósmym okrążeniu prze- 
jechał psa — dużego wlczura 
— a następnie odpadł wsku- 
tek uszkodzenia maszyny). L 
Sierosławski na Exelsiorze o- 
kazał się również zawodni. 
kiem wysokiej klasy, utrzy- 
mując się przeważnie na dru- 
glej pozycji i to przed Nor- dy! 
tonem  Amotoniewicza. Po 
15 okrążeniach St. Brun koń 
czy bieg, dublując wszyst= 
kich zawodników. 


prowski 


szy 


Po wspaniał; oje- 
mku najlepszych mo- 
tocyklistów, 


na Nortonie- 
500 znalazł się pierw- 
na mecie, 


DŁUGO CZEKALIŚMY NA TAKI BIEG, 


wreszcie zjawiają się szybkie wyścigo- 
we „500.tki*. Startuje najlepsza stawka 
naszych motocyklistów. Są to: Mieloch, 
Dąbrowski na otrzymanych w r. ub. Nor- 
tonach . (Palkowski również jedzie na „że- 
szłorocznym”), jest į Żymirski na „Triumph 
Grand-PnX, Markowski i Koprowski ja- 


dą na nowiutkich Nortonach, które dosta- 
li dosłownie na parę dni przed wyścigiem. 
Bębenek | Szraj startują niestety na „pod- 
starzatych 


Nortonach.W. 

Ze startu zawodnicy wy- 
hodzų zwartą grupą, jedynie 
Żymirski znalazł się nieco w 
tyle. Ale już po pierwszym 
zakręcie całość wydłuża się, 
a na prostej rozciąga coraz 
bardziej. Przez sześć pierw- 
szych okrążeń prowadzi Mie- 
loch  „czołówkę*  zawodni- 
ków. Dopiero w okrążeniu 
siódmym sensacja: Koprow= 
ski. młody jeszcze zawodnik 
krakowski, jadąc na drugiej 
pozycji, wychodzi przed Mie- 
locha, Tłum szaleje. Również 
dobrze jedzie drugi Krako- 
wianin — Bębenek, będąc 
często na trzeciej, a nawet 
przez jedno okrążenie na 
drugiej pozycji, Żymirski bę- 
dąc na piątym miejscu stop- 
niowo nadrabia utracony czas. 
W siódmym okrążeniu jest już 
na trzeciej pozycji, w dziewią- 
tym okrążeniu wychodzi na 


M. Ko- 


Pod transparentem „START—META" — czytajcie 


„Za Kierownicą*, odbyły się 


trzecie eliminacje do mistrzostw wyścigo-wych w Krakowie, 


KIEROWCY ZAWODOWI ZWYCIĘŻAJĄ W JEDNODNIOWEJ 
JEZDZIE KONKURSOWEJ W POZNANIU 


Również w Poznaniu odbyła się Jedno- 
dniowa Jazda Konkursowa Kat. III, zor- 
ganizowana A. P. — Oddział Wiel- 
kopolski. Na starce stanęło 14 samocho- 
dów, w tym przewaga maszyn państwo- 
wych. 


Po zbadanu przez komisję stanu tech- 
nicznego wozów, (był on punktowany) od- 
była stę próba rozruchu silnika i start do 
jazdy okrężnej na dystanse 87 km. (Poz- 
nań — Środa — Nekla — Poznań), w tym 
8 km odcinka drogi gruntowej. Wszystkie 


Rozdanie nagród w Warszawie 
za Jednodniową Jazdę Konkursową 


Ostatnio odbyła się uroczystość w Auto- 
mobulklubie Polski, wręczenia nagród u- 
czestnikom J, J. K. — III kategorii w War- 
szawie. Opóźnienie ogłoszenia ostatecznych 
wymków nastąpiło wskutek nie doręczenia 
na czas książek wozów poszczególnych in- 
stytucyj, w których były cyfry zużycia 
zs, SERY itd. 

ly, brorące udział w konkursie, 
Ej były na 3 klasy. 


Nagrody otrzymali: 
Klasa I 


1 Gens, KDF — 48,8 punkt (Dom Aka- 
dumicki), 2 Skoczkowski Z., Fiat — 495 


punkt. (Bank Rolny); 3. Kielar E., Fiat — 
51,2 punkt. (Bank Rolny). 


Klasa II. 


1. Wiereba Stan., Lancia — 48,4 punkt. 
(AP); 2. Gała Tadeusz, Citroen — 50,8 
punkt. (Bank Polski); 3, Peszel Jan, Lancia 
— 56,6 punkt, (Bank Polski), 


Klasa MI 


1. Witkowski Zb, Chevrolet — 51] 
punkt. (Min Oświaty); 2. Hołomej Wł, Che- 
wrolet — 52,3 punkt. (Min. Skarbu): 3 
key Antoni, Chevrolet — 56,8 punkt (M 
S „. 


wozy ukończyły jazdę w regulaminem 
określonym czasie, przystępując natych- 
miast do próby zrywu i hamowania. Naj- 
lepszy czas w prole tej osiągnął wyka 
zujący sę dobrymi walorami I zdyscyplno- 
hope kierowca Flotyński Marian na 
Ch w, Oódhuwowy — 12 
sok., SEE lokaty (13 ack.) uzys- 
kali A, Wytykowski i M, Lisiecki z W: U: 
K. P, i W: W próbie zręczności, polegającej 
na objechaniu „ósemką” dwóch słupków w 
kwadracie 27 m aż 6 zawodników uzyskało 
dobry, bo 15 sek., czas, 


Ostatnia, najtrudniejsza 1 decydująca o 
całości punktacji próba zmiany przedniego 
koła była doskonałym egzaminem spraw- 
ności zawodników i ich techncznego przy- 
gotowania, Zwyciężył bezapelacyjnie Ma- 
rian Lisiecki w doskonałym czasie 3 min. 
1 10 sek. 


Organizacja imprezy, której komando- 
rem był W. Pileski a wicekomandorami 
Fr. Jurkowski i H. Tycner — sprawna. 


W ogólnej punktacji zwyciężyli 1 kl. 
Sam. M. Lislocki (WUKP 1 W) — 575 
pkt., J. Maciejewski (PPB) — 63 pkt, M. 
Kołodziejczak (NMP) — 64 pkt; II kl. 
Sum. S, Kaźmierczak (PPB) — 63 pkt., 
III kl. Sam. M. Flotyński (WWO) — 66 
pkt, A. Andrzejewski — 67 pkt, J. Wol- 
niewicz 13 pkt. 


Trudny egzamin zdała wyścigowa SHL-ka_ 
125 ccm, bijąc w krakowskim wyścigu 15 
maszyn produkcji zagranicznej, a Jerzy 
Jankowski stał się „podwójnym zwycięzcą 


L+L->o>--rooorro 


Prowadzj jednak tylko prze trzy 
okrążenia. Nieoczekiwanie bowiem uszko- 
zen'e dopływu paliwa do komory pływa» 
kowej zmusza go do zwolnienia i dokręce- 
nia zluzowanej nakrętki (co bez narzędzi 
udaje się tylko częściowo). Słabnie rów- 
nież „podtatusiały* Norton Bębenka (itak 
wiele wytrzymał). Tak więc Koprowski 
znowu obejmuje w 12-tym okrążeniu pro- 
wadzenie przed Mielochem, któremu pó- 
mimo wieloletniej rutyny nie udało się 
minąć Krakowianina Tuż za nimi jedzie 
rozkręcający się coraz mocniej Markow- 
ski. W międzyczasie mały upadck na za- 
kręcie ma Dąbrowski ji w połowie bi 
z czwartej pozycji spada na szóstą, a z n` 
nie może się już wygrzebać, Sytuacja do 
końca wyścigu już się mie zmienia. Ko. 
prowski nie daje sobie odebrać prowadze 
ba, Markowski natomiast z trzeciej po- 
zycji coraz mocnie: atakuje Mielochu. Za 
nimi po małej przerwie przejeżdzają Bę- 
benek następnie Żymirski, potem Dąbrow- 
ski, W tej kolejności szęściu zawodników 
kończy wyścig. 


ZAMIAST CIĘTYCH KWIATÓW — TEU. 
CZONE SZKŁO, CZYLI ENTUZJAZM 
ROZNOSI. 


Niezbyt serdecznego przyjęcia doznało 
w Krakowie 90 naszych najlepszych mo- 
tocyklistów. Powodem były może donośnie 
zrujące tłumiki, a może wogóle niechęć do 
tak nowoczesnego sportu. Dość, że na ucze. 
stników imprezy zgromadzonych przed 
kwaterą (gmach Polskiej Ymca na ul. 
Krowoderskiej) posypało się z sąsiednich 
okien szkło 1 szereg nieprzychylnych epi- 
tetów. 


W czasie zawodów natomiast, gdy po- 
daiwialiśmy doskonałych krakowskich za- 
wodn'ków, dało się znów poznać — ale ze 
złej strony — krakowska publiczność. Po 
chwilowym porządku rozpoczęła się praw. 
dziwa wędrówka ludów „w klusa". Całe 
szpalery zrywały się do biegu, aby zająć 
miejsca po drugiej stronie jezdni — właż- 
nie tam, gdzie nie było wolno. Na nic zda- 
ło się kólka oddziałów milicji, wojska i 
zespołów panów z opaskami na rękawach 
— publiczność była w swoim żywiole. Na. 
wet bohaterskie nawoływania „spikera" 
nie nie pomogły. Naprawdę chciało się sa- 
memu zawołać: „Ludzie to mie jest jar- 
mark — to poważna | nawet dla Was nie- 
bezpieczna impreza". Mamy nadzieję, że 
nie prędko będą m'el! Krakowianie okaz 
ję do ponownego tłuczenia butelek na gło. 
wach zawodników i wpadania pod, rozpę- 
dzone na trasie zawodów, motocykle! 


n 8. L. Strzałkowski 


(Szczegółowe wyniki techniczne zamieś. 
elliśmy już w Nr 12 naszego pisma). 


Rozgrywki żużlowe 
w pełni 


W Poznaniu odbyły się eliminacyjne za- 
wody motocyklowe na żużlu przed ważnym 
spotkaniem SŚląsk—Poznań. Wyścig obfito- 
wał w klika groźnych karamboli oraz do- 
starczył widzom okazji do podziwiania 
pięknej walki pomiędzy A. Smoczykiem 
Olejniczakiem i Maciejewskim. Padł nowy 
rekord toru, ustanowiony przez Smoczyka 
— 1366 sek. W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął Smoczyk — 16 pkt, drugie 
Olejniczak — 5 pkt, trzecie 'wskl — 
14 pkt, Szpitalnik 1 pkt., Rataj — 11 pkt., 
Andrzejewski — 10 pkt. (Ner.) 


Na stadionie miejskim w Bydgoszczy od- 
były się rozgrywki w ramach II Ligi Żuż- 
towej. Startowali zawodnicy Grudziądza 
Gdańska 1 Bydgoszczy. Rozegrano dziesięć 
biegów. Na wyróżnienie zasługuje jazda 
Najdrowskiego z Olimpii Grudz., Nikletyna 
ze Związkowca Gdańsk, Budy z Gwardii 
Bydgoskiej oraz Szatkowskiego z Olimpił 
Grudz. Najlepszy czas dnia uzyskał Nikic- 
tyn 1513, Wyniki: Związkowiec Gdańsk— 
22 pkt, Gwardia Bydgoszcz—15 pkt, Olim- 
pla Grudziądzka startowała poza konkur- 


sem, (Ł. Na) 
* 


ZakiEROWNIĄ 7 


Kto z nich zwycięży? Od lewej: V. Bubenicek — zdobył w roku ubiegłym Grand Prix. Dąbrowski Jerzy — rutyniarz groźny jest dla wszystkich. 


Mieloch Jerzy — na 


AJS-TR chce być najszybszy w klasie „350-tek". Markowski Włodzimierz — ryzykani, ambiiny zawodnik, pojedzie na Nortonie 50 | ma duże szanse. Żymirski Andrzej — 
po zdobyciu Grand Prix Rumunii ma prawo ubiegać się Wielką Nagrodę Polski. 


Plan trasy tegorocznego Grand Prix Polski, 


Doborowa stawka zawodników polskich 
przedstawicieli Węgier 4 GSR w Grand- 
Prix w Poznaniu da mio tylko przegląd ta- 
tentów jeźazieckich, lecz również i najnow. 
szych maszyn wyścigowych 

Najlczniej będą reprezentowane Nortony 
350 i 500 cm, znane nam już z zeszłego ro- 
ku z niewątpliwych sukcesów St. Bruna 
iJ. Mielocha. Model 350 — Mane 4 600 — 
Mana stanowią prawdziwie rasowe wy- 
ścigówia o mocy 24 4 38 KM. Szybkość 
350-ki dochodzi 160 km/godz., a 500-ki — 
180 km/godz. Po zeszłorocznym zwycię- 
stwie W. Bubenicka w Grand Pris Polski 
1948, zobaczymy go tym razem na nowym 
Nortonie Manz-500 przyszykowanym przez 
speca wyścigowych Nortonów p. Bearta. 

Najnowsze wyścigówki AJS-YR (350 
com) przedstawią wam Polacy i Węgry. 
Teleskopowe resorowanie tyłu zapewniają= 
ca wspaniałe trzymanie się drogi jost no- 
wością, która w połączeniu z dużą mocą i 
szybkością daje maszynie AJS, najwięk= 
sze szanse na zwycięstwo w kategorii 350 


ccm. 
Velocette 350 cem z qmcumatycznym re- 
sorowuniem tyłu, jest maszyną, która 
przed 3-ma tygodniami zdobyła Grand- 
Priz Czechosłowacji w Pradze, bijąc na» 
wet Nortony 600. Było to co prawda na 
deszczu, mie mniej jednak szybkość Velo- 
octte-350 dochodzi do 166 km/godz. 
Wreszce Triumph Grand Prie zamyka 
listę nowości. Jeden = nielicznych moto- 
cykli wyścigowych, posiadający popycha- 
ese zamiast wałka królewskiego jest bar- 
dzo szybką 2-cylindrową „500-kq'. Reso- 
rowanie tyłu system Triumph jest zupełną 
nowością, gdyś przy zachowaniu normalnej 
ramy zostało wmieszczone w piaście koła. 
z A 


W roku ubiegłym w Grand Prix 
Polski — 1948, rozegranych na tej sa- 
mej trasie (7.985 m x 20 okrążeń tj- 
159,7 m) w poszczególnych katego- 
riach zajęl pierwsze miejsca nast. za- 
wodnicy: 

w kat. maszyn pow. 350 cem — 
Wacław Bubeniczck (Pragu— CSR) 
na Nortonie — 500 z czasem 1 godz. 
26 min. 40,7 sek.; 

w kat. do 350 com — Eman Ha. 
jek (Praga — CSR) na Ekselsio- 
rze — 350 jednocześnę z Krzyszto- 
fem Brunem (PEM W-wa) równeż 
na Eksce'norze — 350, czas: 1 godz, 
40 mn. 58 gek; 

w kat. do 250 cem — Władysław 
Steiner (Praga — CSR) na Walte- 
rze — 250 z czasem 1 godz. 45 min. 
52 sek. 


Apel do publiczności i organizatorów 


Z okazji motocyklowego Grand. 
Prix Polski nasza Redakcja przepro- 
wadziła wywiady z kilkoma ©7408) 
wymi zawodnikami i ich menażera- 
mi. Wypowiedzi ich, ujęte w formę 
krótkiego apelu do organizatorów 
i publicbności na Grand-Prix Polski, 

umieszczamy poniżej. 


Doświadczenia zdobyte na dość licznych 
wyścigach ogólno-poiskich i paru impre- 
zach międzynarodowych o bardzo wysokim 
poziomie, tak organizacyjnym, jak | jeż- 
dzieckim, pozwalają nam na wysunięcie 
pewnych postulatów pod adresem organi- 
zatorów i publiczności tegorocznego „Grand 
Prix Polski". Dotychczasowy brak Zrozu- 
mienia dla wysiłku zawodników i ich słu- 
sznych wymagań szedł niestety w parze 
z „ńiewychowaniem sportowym" naszej 
publiczności. Będąc tylko widzem, który 
w większości wypadków żądny sensacji. 
przychodzi na wyścigi, zapomina się o tym. 
że zawodnik uczestniczący w imprezie da, 
e siebie wszystko, ryzykując życie + ma- 
szynę. Należy mu więc w tym okazać jak 
najdalej idące zrozumienie i pomoc, w du- 
żej mierze bowiem od publiczności zależy 
długość kariery zawodnika-ytykciowca 
Diatego teź poniżej podane punkty, celem 
zapewnienia ee Aaien zawodnikom 
1 widzom, muszą być bezwzględnie prze- 
strzegane: 


1. Nie wychodzić na jezdnię ani w celu 
zobaczenia kto nadjeżdźa, ani w celu 
przebiegania na drugą stronę. 


Nie stać nigdy na jezdni ant na kra- 
wężniku w sposób nie gwarantujący 
utrzymania równowagi. 

3. Nie zasłaniać w żadnym wypadku 
zakrętów į miejsc niebezpiecznych 


4. Nie zajmować miejsc po stronie ze- 
wnętrznej zakrętów. 


5. Na skrzyżowaniach, dyłych y w tra- 
sie jako zakręt pod kątem prostym, 
zostawiać bezwzględnie woiny prze 
tot na wprost, gdzie w wypadku nic- 
możności zahamowania zawodnik bę- 
dzie mógł bezpiecznie pojechać. 

6. żę przychodzić na wyścigi z. mały- 

mi dziećmi a co gorsze z psami. 

7. Okazywać kulturę i wychowanie 
sportowe nie wchodząc „przebojem“ 
lub „na siłę* do parku masyn i do 
boksów przeznaczonych tylko dla 
mechaników. 

8. Nie zasłaniać widoczności menaże- 
rom, wskazującym tablicami lub in- 


nymi znakami kolejność i czasy za- 
wodnikom. 

9. Okuzać pomoc w szybkim ostrzeże- 
niu nadjeżdżających 


zawodników, 


gdy na trasie zdarzy się wypadek. 
Nie robić tego przez wybieganie na 
jezdnię i zwężanie jej przełotności 
tylko przez dawanie znaków ręką. 


10. Po zakończeniu wyścigu, pozwolić 
zwycięzcom na przejechanie honoro- 
wego okrążenia, a nie zajmować od- 
razu całej szerokości trasy na powrót 
do domów. 


Tyle co do publiczności, którą prosimy o 
powtórne przeczytanie we 10-ciu przyka- 
zań i przyjęcia z góry 
zastosowanie się do pów 
nych życzeń. 

Jeśli chodzi o organizatorów, to postu- 
laty pod ich aqresem są niemniej ważne 
1 uzasadnione. 


Organizować treningi na trasie cał- 
kowicie zabezpieczonej z uwzględ- 
mieniem normalnego startu na znak 
startera i czynnego chronometrażu. 


. Unikać losowania miejsc na starcie 
przydzielając pola startowe wę cza- 
sów uzyskanych na treningach (szyb. 
si z przodu, wolniejsi z tyłu). 


Przeprowadzać odbiór techniczny w 

prawdziwym tego słowa znaczeniu. 

ee dopuszczać do wyścigu maszyn 

dla zawodnika į widzów. 

« Kontrolować dokladnie licencje za- 
dop: 


je do u- 
działa w wyścigu ludzi nie. posiada- 
jących odpowiedniej rutyny, orien- 
tacji i praktyki wyścigowej, gdyż ci 
mogą się stać bardzo łatwo przyczy- 
ną ciężkich wypadków. 


5. Przeprowadzić kontrolę jakości pali- 
wa przed startem dostarczając wszy- 
stkim zawodnikom, zgodnie z przepi- 
sami FICM czystą benzynę od 72 do 
74 oktanów. 


6. Urządzić park maszyn w sposób ab- 

solutnie gwarantujący niedopuszcze- 

nie do wewnątrz=osób postronnych. 

Zapewnić wszystkim . mechanikom 

niezmienne i nięzasłonięte miejsce 

po prawej stronie trasy, celem umoż- 
liwienia naprawy lub pomocy dia za- 
wodnika. 

8. Przeprowadzić kontrolę rachuby o- 
krążeń tak. aby uniknąć pomyłek 
i doliczenia lub odliczenia okrążeń po 
wyścigach. 

9. Zagwarantować nienaruszalność te- 
renu parku przez osoby postronne, 
również po zakończeniu zawodów. 
przez minimum — 1 godz. 

10. Ogłoszenie wyników przeprowadzić 


1 


punktualnie, zgodnie z terminem, 
który należy podać na odprawie 
przed zawodami, 


Rok temu. Start do Grand „ Prix maszyn w kat, 500 ccm, 


Te dwa razy po dziesięć przyka- 
zań, winny się wryć głęboko w pa- 
mięć publiczności i organizatorów. 
Popieramy postulaty zawodników" i 
menażerów, życząc powodzenia tak 
sportowego, jak i organizacyjnego w 
Grand-Prie Polski 1949. 


REDAKCJA 


W klasie maszyn pow. 350 ccm. a więc 
w tzw. „300-tkach* wszystkie „asy“ na- 
szęgo sportu motocykiowego stają do szła” 
chetnej rywalizacji w Grand Prix Polski 
1949. Będzie to jednak nie tylko rozgryw- 
ka wewnętrzna. Na starcie zjawią się bo- 
wiem rutynowani zawodnicy zagraniczni. 
Nle chcemy, aby Wielka Nagroda powę- 
drowała do innych, jak to miało miejsce 
w roku ubiegłym. Mamy z sobą okres po. 
ważnych osiągnięć na tym odcinku 
towym. Podczas, gdy przed zeszłorocznym 
Grand Prix zaledwie na parę dni wcześ- 
niej nadeszły po raz nowe wy- 
czynowe i szybkie maszyny, to obecnie już 
prawi wszyscy nasi najlepsi zawodnicy 
dysponują doskonałym sprzętem, Mało te- 
go: mięli oni już dostateczną ilość czasu na 
„włożenie się* w jazdę na tych wyścigo-” 
wyoh maszynach. co udowodniij przez bi. 
cie rekordów szybkości na trasach w Kra- 
kowie, Warszawie, i w Poznaniu, na Ławi. 


cy oraz 
bycie Grand-Prix Rumuni w poważnej 
międzynarodowej kostooenij 3-50 
miejsca w Budapeszcie itd. 


Jednocześnie wyścig krakowski (patrz 
str. 7) wysunął ponadto na czoło kiiku no- 
wych zawodników. I tak Tr uh e 
którym wiedzieliśmy, że jest dobrym jež- 
dicem, okazał się bardzo dobrym i grote 
nym nawet dla Mielocha i Żymirskiego. 
Tak samo możną powiedzieć o Markow- 
sklm. Już niejednokrotnie podziwialiśmy 
doskonałą jazdę tego zawodnika, ale do- 
plero na na wyścigowym Nortonie — 500 
pokazał co potrafi i o C Eet figiel* nie 
zająłby w K: drugiego rj ing 
przed Mielochem). Drugi Krakowianin, 
benek na starej maszynie Norton, dzięki 
swym umiejętnością jeździeckim zajął 
miejsce przed nowyim maszynami, Jeże- 
l na Grand Prix dosiądzie Bębenek jakie- 
koś nowego Nortona. lub AJS TR — to 
może nam wszystkim sprawić wielką nie- 
spodziankę, 

© Mielochu i Żymirskim nie trzeba wie- 
le pisać. Są to zawodnicy, którzy już wie- 
lokrotnie zwyciężał, W Poznaniu dadzą 
z siebie wszystko. Będą chcieli pokazać 
zarówno świetnym zawodnikom zagra. 
nicznym jak i polskim kolegom, których 
siawa ostatnio rośnie w szybkim tempie, 
że nadal są obaj czolowymi jeźdźcami w 
Polsce. Walka pomiędzy nimi będzie oczy. 
wiście naprawdę od startu do mety fanta- 
styczna. Jerzego Dąbrowskiego 
również do najlepszych naszych zawodni- 
ków. W roku ubiegłym miał więcej szczęś. 
cia. Nie wątpimy jednak, = „na Poznań” 
przygotuje się bez zarzuta pojedzie z 
właściwą sobie rutyną. 


Pisząc te słowa jeszcze nie wiemy kto 
pojedzie z tą doborową stawką naszych 
motocyklistów? Kto z krajowych diz 


Węgrów i Rumunów. W roku ubiegłym 
na Grand Prix startowało w Poznaniu 
siedmiu Czechów, ze znanym na skalę cu- 
ropejską, Wacławem  Bubeniczakiem na 
czele, Węrgzy w czasie tegorocznych wyś- 
cigów w Budapeszcie i nas, że 
na Grand Prix przyjadą. Również Rumu. 
ni powinni zrewanżować się za zabranie 
im Wielkiej Nagrody przez Żymirskiego 
i przysłać swoich zawodników. 


A no, zobaczymy, W każdym razie naj- 
większa tegoroczna impreza motocyklowa 
zapowiada się naprawdę imponująco. 


Stra. 
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